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Kopenhaga cestrilą niemieckiego wywiadu na obszar bałtycki i Anglię 


Afery hitlerowców 


Rozstrzelanie robotników zatrudnionych przy fortyfikacjach 


na froncie Wiorów samorządowych 


Wspaniałe zwycięstwo P. P. S. w Chełmży 


-W dziesięciu mniejszych mia- 
stach woj. Pomorskiego odbyły 
się w niedzielę ubiegłą wybory do 
Rad miejskich. Największym z tych 
miast jest Chełmża, Liczy ona po- 
nad 13.000 mieszkańców. Stanowi 
ośrodek robotniczy. Inne miasta i 
miasteczka — poniekąd z wyjat- 
kiem ‘Solca Kujawskiego — to o- 
środki prawie wyłącznie mieszczań 
skie. 

Pomorski Okręgowy Komitet Ro- 
botniczy PPS skoncentrował też 
swój wysiłek przede wszystkim 
na Chełmży. 

ODPOWIEDŹ CHEŁMŻY, 


Zgłoszono cztery listy. Oto wy- 
niki ostateczne: 

PPS — 12 mandatów; 

Str. Narodowe — 9 mandatów; 

„Ozon“ — 2 mandaty; 

Str. Pracy — bez mandatu. 


Udział głosujących wynosił 70% jako w ośrodku najpoważniej- 


uprawnionych. 
SOLEC KUJAWSKI. 

PPS — 2 mandaty; 

Str. Pracy — 5 mandatów; 

Str. Narodowe — 2 mandaty; 

lista bezpartyjna — 2 mandaty; 

Niemcy-hitlerowcy. — 1 mandat. 

INNE MIEJSCOWOŚCI, 

W małych miasteczkach (Ko 
ronowo, Kcynia, Tuchola, Łasiń, 
Gniewkowo) najwięcej mandatów 
i głosów otrzymało Str. Pracy 


(dawny i tradycyjny w tych mia- | pams 


steczkach 'NPR); po nim — Str. 
Narodowe. „Ozon“ nie odegrał 
większej roli. Hitlerowcy niemiec. 
cy ponieśli klęskę. Udział wybor- 
ców był ssp bardzo duży. 


Na czoło wysuwają, się. 
zultaty, osiąśnięte w. 


Zatonięcie statku Ta" 


W poniedziałek o godz. 20.15| katastrofy zginął palacz i mechanik. 
zatonął w porcie statek „Żeglugi | Przyczynę wypadku ustali rozpra- 


Polskiej“ „Tczew“ 


o pojemności | wa przed sądem morskim w Gdań- 


1020 ton. Katastrofa nastąpiła pod | sku. 


czas ładowania statku. W czasie 


Chińczycy stosują taktykę ataków nocnych 


Komunikat chiński donosi, że naj Do Szansi przybyły posiłki chińskie, 
południowy zachód od Jochou trwa- | około 10-ciu tysięcy żołnierzy. 


ją wciąż walki. Japończycy utrzy= 
kato Jochou dzięki zmasowanej w 
mieście artylerii, Natomiast bronig- 
ca pr japońska 9.ta dywizja 
piechoty zupełnie stopniała w nie- 
ustających walkach, wobec czego 
zluzowano ją przez dywizję Sudżuki. 
. Na północno - zachód od Hankou, 
po zajęciu przez Chińczyków miasta 
Inczeg, Japończycy przeprowadzili 
szereg ataków, celem odebrania mia 
sta. Obecne walki trwają na wschód 
Gd m. Inczeng. Wznowiły się opera- 
cje w okolicy Sinjanu, na kolei Pe- 
= Hanoku. Znaczne rozmiary 
przybrała dziająlność bojowa rów- 
nież w rejonie m. Tajnan, w Szansi; 
Chińczycy usiłuj:- tu powstrzymać 
rozwijającą się Stenzywę japońską. 


Według komunikatu chińskiego, 
mimo wprowadzenia przez Japończy 
ków do akcji znacznych posiłków, 
sytuacja dokoła Kantonu nie uległa 
większym zmianom, Walki się toczą 
w okolicy Samszui i na zachodzie; 
pod Boło 1- Welchou na wschodzie. 
Zwłaszcza zaciekła walka: trwała w 
okolicy Taipinczeng; walczono na 
bagnety I granaty ręczne. W końcu 
Chińczycy zdobyli Taipinczeng, za- 
bierając 10 karabinów maszyno. 
wych 1 Kilkadziesiąt karabinów. 
Chińczycy coraz częściej zaczynają 
stosować taktykę ataków nocnych, 
bo w dzień artyleria japońska na- 
raża piechotę chińską na zbyt wiel- 
kie Bi pow i 
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Sowieckie badania dia 


W dniu wczorajszym lotnity so- 
kieccy Fomin i Palsuchin doko- 
nali ~iz. lotniska moskiewskie- 
go lotu na balonie stratosferycz- 
tym. Balon: osiągnął wysokość po 
nad '9.000 mtr. i przebywał na tej 


wysokości 20 minut.: Po 4-godzin- 
nym locie balon wylądował w 'oko 
licach Moskwy. 

Na wysokości. 9.000 metrów tem 


/.peraturą -wynosiła -45 stopni poni- 


żej zera. 


Nowe immimw bomby 


Na posiedzeniu. pewnej spółki 
przemyslu chemicznego w Londy- 
nie, które odbyło się w dniu wczo- 
rajszym, techniczny doradca bry- 
tyjskiego ministerium spraw we- 
wnętrznych, A, R. Ashbury, opisał 
wynaleziony nowy rodzaj bomb 
zapalających. Jeden. wielki bom- 
bowiec może zabrać 2.000 sztuk 
tych nowych bomb na raz i wy” 


puszczać co sekundę ładunek po 20 
bomb. Bomby te sporządzone są z 
łatwo zapalnego .magnezjum i nie 
wybuchają, lecz magnezjum, na. 
skutek topnienia, rozrywa pocisk i 
rozrzuca: ładunki: na przestrzeń 
1.250 m, Nowy ten wynalazek wy. 
wołał wielkie zainteresowanie: w. 
kołach fachowych. (ATE), 


szym. Rzucają one pierwszy 
snop światła na 
rzeczywisty układ sił społecz- 
nych 
w kraju. 
W tym tkwi ich duże znacze- 
nie, 


Strajk W portach 


francuskich 


Strajk w portach francuskich trwa. W Hawrze strajkujących - 
marynarzy zastąpiło wojsko. W Cherbourgu trzy torpedowce 
przywiozły 250 marynarzy floty wojennej, którzy objęli służbę 
na transatlantyku „Paris“, udającym się do Ameryki. Jedynie 

w Boulogne sur Mer strajk został zlikwidowany na mocy bez- 
pośredniego porozumienia obu stron. 

Na naszym zdjęciu obrazek z wiecu 


i marynarzy w Marsylii. 


Ameryka tworzy 


wielką fiote atlantycką 


Dobrze poinformowany kores- 
pondent-morski „Daily Telegraph" 
donosi, że Rząd Stanów Zjedno- 
czonych ma przediożyć na nadcho. 
dzącą sesję kongresu projekt stwo. 
rzenia nowej wielkiej floty atlan- 
tyckiej, Projekt ten przewiduje 
budowę 12 pancerników, 6 lotnis- 
kowców, 17 ciężkich i 18 lekkich 
krążowników, 77 kontrtorpedow- 


Zajścia antyniemieckie 


w Kłaipedzie 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Kłajpedy, iż wczoraj w 
południe grupa, złożona z około 
50 studentów itewskiego instytu- 
| tu pedagogicznego; zorganizowa= 
ła demonstrację, Manifestanci u- 
dali się na ulicę Dworcową,: gdzie 
zerwali transparent wyborczy 
Niemców kłajpedzkich i wznosili 
okrzyki przeciw Niemcom  kłaj-. 
pedzkim. Policja. krajowa rozpro- 
szyła demonstrantów, zatrzymu- 


niemieckic 


tkich,- podejrzanych” o współudzia- 
"anie. z:Hartungiem. Rewizja ta 
kdała rewelacyjny: materiał. Okaza- 
ło się, że Kopenhaga była centralą 
niemiecką wywiadu'na obszar bat- 
„tycki. Poza:tym „centrala kopen- 
haska zajmowała się także akcją 
szpiegowską, «skierowaną przeciw 
Anglii, W związku oiz wykryciem 
centrali, aresztowano 11 obywateli 
niemieckich, z których «większość 
„osiedliła: się: w "Kopenhadze isin- 
„nych miastach Danii w charakte- 
rze'kupców. 

WYSOKIE OSOBISTOŚCI TRZE- 
CIEJ RZESZY KIEROWAŁY 
'ORGANIZACJĄ - SZPIEGOWSKĄ 

K "Ww AMERYCE, 
b W ostatnim dniu rozprawy prze- 
„ciw. grupie szpiegów niemieckich 
Se N. Jorku, przewodniczący sądu 
W końcowym przemówieniu zwró- 
cił się ż ostrzeżeniem pod adresem 
cudzoziemców, przybywających do 
Stanów, Zjednoczonych, oświadcza 
jąc m. in; „Wyrok dopiero co o- 
głoszóny będzie ostrzeżeniem dla 


W związku z wykrytą niedawno 
aferą szpiegowską w Danii i aresz. 
towaniem głównego kierownika 
organizacyjnego, Niemca Pflug - 
Hartunga, dokonano ostatnio no” 
wych rewizyj u obywateli niemiec- 


Trybunał federalny w Browns- 
ville wydał. nakaz aresztowania 
powstańczego generała meksykań- 
skiego Cedillo . i jego adiutanta 
mjr. Pina, którzy uciekli z Meksy- 


e 
robotników portowych 


Minister obrony narodowej Wẹ- 
gier, gen. Bartha, przedstawił na 
zebraniu stronnictwa rządowego 
projekt ustawy:o przywróceniu o- 
bowiązkowej 'służby wojskowej. 
ców; 36 łodzi podwodnych i 50 je- | W zasadzie służba ta trwać ma 
dnostek pomocniczych, Koszt bu- 
dowy floty tej obliczony jest na 
250 milj. dol. W kotach dobrze po- 
informowanych, jak donosi kOres- 
pondent, panuje przekonanie, że 
o ile nie nastąpi szybka poprawa 
sytuacji europejskiej, projekt rzą- 
dowy zostanie uchwalony. 


Według informacji'z kół wiaro- 
godnych, Niemcy mają wybudo- 
wać w Londynie hitlerowski. „dom 
'brunatny'”. ” Koncepcja *stworzenia 
w Londynie wsasnej siedziby na- 
rodowo „socjalistycznej“ powsta- 
ła stąd, :że magistrat dzielnicy 
Paddington w Londynie, gdzie hi- 
tlerowcy zamierzali wynając halę 
Porchester, uzależnił swą zgodę 


jąc trzech studentów. W między- 

czasie przed gmachem instytutu 
zebrała się nowa grupa, która za- 
jęła wobec przedstawicieli «policji 
wrogą postawę. Dopiero pb:n"dej-. 
ściu. silniejszego oddziału. -policji 
demonstranci zostali wyparci ir spo! 
kój przywrócono. Trzej zatrzyma- 
ni studenci, którzy brali udział w 
zniszczeniu transparentu, osadze- 
ni zostali w-areszcie. 


da oświadczył na konferencji pra- 
sowej, iż wi obecnej chwili nie mo- 
że być mowy. o: zmniejszeniu cię- 
żarów „podatkowych w roku bud- 
żetowym, 1939,. „Rząd nie zdecydo 
wał jednakże jeszcze- czy. podatki 


wszystkich osób, para 2 
do Stanów Zjednoczonych, że:szpie 
gostwo jest rzeczą niebezpieczną 
i podlega surowej karze”, Proku* 
rator generalny, Hardy, oświad- 
czył: „Wyrok ten jest potępieniem 
niemieckiego systemu * szpiegow="- 
skiego, uprawianego na terenie St. 
Zjedn. ; kierowanego przez: wyso- 
kie osobistości Trzeciej Rzeszy. | 
ROZSTRZELANIE ROBOTNIKÓW, ': 
ZATRUDNIONYCH PRZY: BUDO» ' 
WIE FORTYFIKACJI. =>) 
Z pogranicza - niemieckiego : da>* 
noszą, że w miejscowości Kassport 
rozstrzelano 8 członków - „służby 
pracy, na mocy wyroku sądą wo- 
jennego. W uzasadnieniu wyroku 
podkreślono, że skazani buntowałi 
się przeciw zarządzeniom zwićrzch 
niej władzy. W Messenich pod ` 
Echterrach rozstrzelano robotnika 
z Pomorza. za to, że w liścić dó; 
swojej żony podał szczegóły ró 
dzaju swej pracy przy budowie 
umocnień. $ 


Aresztowanie gen. cika 


w Stanach Zjednoczonych A.P. 


ku. Każdy z nich będzie musiał 
złożyć kaucję w wysokości 15.000 
dolarów, o ileby chcia? znaleźć się 
prowizorycznie na wolności, 


Diowiqtkową. suila Wojskowa 


trzy lata, w praktyce jednak spro" 
wadzi się w większości rodzajów 
broni do dwóch. lat. Służbie”: wej. 
skowej podlegać będą wszysóy 
Węgrzy od 18 do 60 roku życia, 


„Brunatny Dom” 
w Londynie 


od spe”nienia szeregu ‘warunków 
jak dopuszczenia na swoje. zebra- 
nia dziennikarzy angielskich, nie 
śpiewania pieśni Horsta. Wessela 
i nieuprawiania agitacji ahtyse- 
mickiej. Warunków tych kierowni- 
ctwo miejscowego koła hitlerow- 
ców przyjąć nie chciało, wobec 
czego magistrat nie udzielił _ po- 
zwolenia na wydzierżawienie sali. 


Ciężkie czasy Japonii 
(oraz większe ciężary pzdatkowe 


Minister finansów Japonii Ike- , zostaną zwiększone. 


W kołach zbliżonych do mini- 
stra -finansów  przypuszczają,,, iż 
nadzwyczajny budżet armii w cza- 
sie od lutego 1939 r. do marca 
1940 wyniesie około 350 milionów 
funtów. 


Deklaracja Roosevelta 


Ameryka rzuci cały swój 
wpływ na rzecz pokoju 


Prezydent Roosevelt wygłosił 
przemówienie w Chapelhill w pół 
nocnej Karolinie, w którym prze. 
de wszysttim poruszył zagad- 
nienie polityki wewnętrznej. 

Dopiero pod koniec swego 
przemówienia prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych oświadczył, 
i stanowisko Ameryki w ciągu 
najbliższych kilku lat będzie 
miało olbrzymi wpływ na roze 
wåj losów ludzkości. 

Prezydent podkreślił usiłowa- 
nia Stanów Zjednoczonych zmie- 
rzające do bezwzględnego utrzya 
mania i utrwalenia pokoju. 
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Ostra reakcja Anglii na demonstracje antyfrancuskie 


F ortyfikacje na granicy Tunisu ZE io 


Demonstracyjna wizyta Daladiera na Korsyce i w Tunisie 


Premier Chamberlain odpowia- 
dając na pytania konserwatystów 
i posłów należących do Partii 
Pracy na temat antyfrancuskiej 
demonstracji taszystowskiej izby 
ośwłacdzył: 

W układzie angieisko-włoskim 
z dnia 16 listopada nasze zobowią 
zania w stosunku do Francji wie) 
zostały zmienione ani 
Chocłaż Tanis, Korsyka 1 Nicea nie | pm 
byty wymieniane w czasie roko- 
wań, poprzedzających układ, spra 
wy te są jednak objęte aneksem, 
w którym jest mowa 
O UTRZYMANIU STATUS QUO 

NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM 

Wobec we włos- 
kiej Izbie Deputowanych, ambasa 
dor brytyjski w Rzymie otrzymał 
polecenie zwrócenia uwagi włos- 
kiego ministra spraw zagranicz- 
mych, iż podobne incydenty mo- 
gą mieć w rzeczywistości 
JAKNAJBARDZIEJ NIEKORZYST 
NY WPŁYW NA PERSPEKTYWY 

WSPÓŁPRACY MOCARSTW. 


Rząd p. Imredy 


„odzyskał zdecydowaną większość w izbie 


Na poniedziałkowym posiedze 
nta’ węgierskiej Izby „posłów wy- 
brano 150 głosami na 239 głosu. 
jących kandydata rządowego, b. 
premiera Daranyi'ego przewodni- 
czącym lzby posłów. Kontrkandy- 
dat b. przewodniczący lzby Kornis 
etrzymał zaledwie 89 głosów. Wy- 


nik ten świadczy, że Rząd „odzy: 
ska“ zdecydowaną większość w 
parlamencie. 

Nowy przewodniczący Izby po- 
sów Daranyi zapowiedział szybką 
zmianę regulaminu obrad, oczywi. 
ście w kierunku skrępowania opo- 


zycji. 


"Najważniejszą jest kwestia kapitałów 
Jak rozwiazać 


zagadnienie uchodźców i e rigracji żydowskiej 


Południowo - afrykański mini- 
ster obrony Pirow, który powrócił 
do Londynu, po złożeniu wizyt 
politycznych w Brukseli, Berlinie, 
Rzymie i Hadze, udzielił w ponie- 
działek wieczorem prasie oświad- 
czenie, w którym na wstępie scha- 
rakteryzował sytuację europejską 
jako napiętą I mogącą grozić dal- 
szymi powikłaniami, po czym po- 
ruszyl sprawę emigracji. 

Zagadnienie uchodźców — oś- 
wiadczył min. Pirow — które jest 
czymś więcej, aniżeli tylko zagad 
nieniem żydowskim, może być sto 
suńkowo łatwo załatwione, dla 
pózwiązania tej sprawy koniecz- 
me są dwię rzeczy: 

1) kapitały zamiast majątku, 
którego uchodłcom nie wolno ze 
sobą zabierać, 

2) ziemia dla osiedlenia tych, 
którzy nie posiadają kapitałów, 
fub którzy mimo posiadania ma- 
jątku ograniczeni są wskutek 
staw imigracyjnych. 

Międzynarodowa pożyczka, za 
którą odpowiedzialne byłyby pań- 
stwa pragnące pozbyć się swoich 
uchodźców, ale która byłaby rów 
nie? gwarantowana przez inne 
wielkie mocarstwa, rozwiązałaby 
pierwsze wielkie zagadnienie, co 


Lion pogorszenie 


stanu zdrowia Papieża 


Z Rzymu donoszą, że stan zdro- 
wia Ojca świętego Piusa XI miał 
pogorszyć się tak dalece, że budzi 
żywe obawy w otoczeniu papieża. 

Lekarze stwierdzili u Ojca św. 
oznaki wielkiego wyczerpania or- 
ganizmu oraz zeburzenia obiegu 
krwi. 


czej prowa 
tego 
korzystających 


ch kilkanaście 
czas pró 
były 
A 
krega 
| 


się tyczy ziemi, to jest jej wię- 
cej, niż potrzeba, nieżamieszka= 
tej I odpowiedniej, która mogłaby 
tworzyć całość bądź jako pañ- 
stwo, bądź też jako mandat dla 
osiedlenia dwa tazy tylu mieszkań 
ców, ile w ogóle jest kandydatów 
na emigrantów. 


Z odpowiedzi otrzymanej od mi | zań, jakie wziął na siebie w sto- 
nistra Ciano wynika jasno, iż sunku do Anglii. 
RZĄD WŁOSKI NIE PRZYŁĄCZA | Chamberlain zakończył, że wo- 
SIĘ DO TEJ DEMONSTRACJI | bec tego nie widzi powodów, dla 
i nie zamierza zmienić zobowią- 


źresżtą również należy do stronnictwa socjalistycz- 
nego będą musieli podać się do dymisii, co niewąt 
pliwie pociągnie za sobą us'ąpienie całego gabinetu. 


nie zgodził sie — 
Kongres nadzwyczajny partii socjalistycznej w Bel- 
Rządu Spaaka mianowania agenta handlowego przy 
nie do moralnego potępienia Rządu, została odrzu- 
kowie socjalistyczni gabinetu Spaaka, który sam 
Podczas obrad kongresu bardzo ostre przemówie- 

EITUS 6 TRE I 

Przed Sądem Przysięgłych w Pa-| skarżonych zasiada tylko jego Żona. 

rozpoczął się wozoraj 


Nadzwyczajny kongres ke'gijstich socjalistów 
na nawiązanie stosunków z gen. Franco 
i wycofał swych ministrów z Rządu 

gii wypowiedział się w poniedziałek wieczór 372.450 
głosami przeciwko 187.598 — przeciwko decyzji 
hiszpańskim Rządzie gen. Franco w Burgos. 

Rezolucja mniejszości, która ograniczała się jedy- 
cona. 

W związku z wynikiem obrad kongresu, człon- 
nia przeciwko polityce zagranicznej Rządu Spaaka 
wysłosili tow. tow. Vandervelde i de Brouckere, 

Sensacyjny proces 

o porwanie gen. Muellera 
Proces potrwa sześć dni, ponie- 
waż zarówno oskarżeni, jak I obro- 


nie, znanej nazwiskiem artysty) na, jak zresztą oskarżyciela prywat 
cznymt w wlni © j Sona 1 aya goa. MUNES. po. 
dział w u gen. Móliera, sże-| wołali około 50 świadków, Wiród 
ta b. h świadków tych znajdują się wszy* 
skich ne emigracji. Jak scy. główni przewódcy ro- 


gen. Mólter, wik dg 03 ah 
wanego gen. Kutiepowa, 
p BB a "okolicznościach 


w Paryżu 22 września 1937 r., pozo- al pr wbojęnolig ni rr 
stawiając tylko któ! polecił | sówki w Paryżu, oraz pik. Fiedó- 
otworzyć w razie, RA tienko. Poza tym w procesie tym 


zeznawać mają dwaj świadkowie, b. 
radca Aya waj A sowieckiej w koda 
żu Biesiedowskij I stynny ze zdema. 
skowania prowokatora Azefa, Buf- 
cew: Obrona na świadka 
b. ministra spr. wewn. £ Gzasów za- 
ginięcia gen Millera, deputowanego 
Francji. Gen. ego M. Dormoy'a. 
sądzony zaocznie. Na ławie ôs 


których miałyby ulec zmianie przy 
gotowania do wizyty w Rzymie. 

DEMONSTRACYJNA WIZYTA 

DALADIERA W TUNISIE 
I NA KORSYCE 

Premier Daladier zapowiedział 
w deklaracji prasowej, że w stycz 
ok uda się na Korsykę i do Tu- 


rm deklaracji swej premier dzię 
kuje mieszkańcom Korsyki i Tu- 
| nisu za niezliczone listy j telegra- 
| my, jakie nadesłano do niego w 
związku z włoskimi rewindykacja 
mi antyfrancuskimi. Premier wzy- 
wa mieszkańców Korsyki i Tuni- 
su do spokoju i zachowania zim- 
„nej krwi. 


FRANCUSKIE FORTYFIKACJE 
NA GRANICY TUNISU I LIBII 

„Tevere“ donosi za sycylijskim 
„L'ora", że na pogramiczu Libii i 
Tunisu wojskowe władze francu- 
skie zbudowały w ostatnich cza- 
sach prawdziwą linię Maginota, 
która kosztowała kilkadziesiąt mi 
lionów franków. 


Nowa granica między Polską a 
Czechos!towacją na Ślssku Zaol- 
zlańskim rozdzieliła obszar gmi- 
ñy Morawka, tak że jej wschodnia 
Część, t: j. wieś Morawka przy- 
padła Polsce. Rząd Polski, uwzględ 
niając motywy, przedstawione 
przez rząd Czesko-Słowacki, oraz 


| 


Sytuacja w. Hiszpani 


Daisze wycofanie 


ENUT) » 
er 


LM 


DUR 


W poniedziałek przez Cerbe- 
re przejechał z Hiszpanii trans= 
port ochotników z brygady mię» 
dzynaredowej. W transporcie 
tym było 99 Francuzów, 22 Fin- 
landczyków, 23 Belgów, 18f 

„ Szwedów I 117 Holendrów. — 
Ochotnicy zostali wysłani pociąg- 
giem pośpiesznym do Paryża, 
skąd zostaną wysłani do swych 
krajów macierżystych, 

Komunikat sztabu wojsk gen. 
Franco donosi, że w ciągu nie 
dzieli na wszystkich frontach 
nie wydarżyło się nic godnego 
uwagi. Lotnictwo wojskowe bom 
bardowało obie:ty wojskowe w 
portach Barcelony ł Saguntu 
oraz wielkie piece w Saguncie. 


Na granicy polsko- czechosłowackiej 


dając dowód swej dobrej wol, 
zdecydował się obecnie pozosta- 
wić wieś Morawkę Czechosło- 
wacji. Ostateczne rozgraniczenie 
na tym obszarze przeprowadzi ko 
misja deliinitacyjna polsko-czesko- 
słowacka. (PAT). 


Dalsze antyżydowskie 


zarządzenia „Trzeciej Rzeszy” 


Minister gospodarstwa Rzószy — 
Funk, wydał rozporządzenia © odźy- 
dzeńtd gospodarstwa niemieckiego, 
niemieckiej własności rolnej oraz In 
nych ważnych odcinków majątku na 
rodowego Rzeszy, Rozporządzenie 
zawiera przede wszystkim upoważ- 
nienie wyższych władz wykonaw. 
czych do zabraniania Żydóm sprze- 
daży lub likwidacji zakładów prze- 


l 


Warszawa pracująca bara TĘ 


Akcja propogandy  przedwybor- 
dzona przez Komitety 

Wyborcze PPS. I Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, wzbiera z każ- 
dym dałem na sile, Widomym sna- 
kiem była ostatnia niedzieła w 
stolicy. Niedziela ta w dzień, w któ 
rym najłatwiej skupić robotników, 


ta się dniem pehiej rozmachu I enk- 
cesów propagandy haseł przedwy- 
borczych naszych kandydatów. 
Odbyło się w dniu tym o wcżes- 
nych rannych I przędpołudniowych 
godzina zgromadzeń 
przedwyborczych. Niektóre z nich 
odbywały się na terenach dotych- 
pagandą socjalistyczną nie- 
objętych. Mówcy I organizatorzy na 
si trafili ua odległe przedmieścia, na 
Siekierki, Pelcowiznę, Utratę. 
2 najliczniejsze zgromadzenia od 
się na Woli, w kinie Roty, dla 
Okręgu wyb, XII Imponającą mani 
festacją było u w sali 
tencutn, wspólnie zorganizowane 
przez Komitety Wyborcze VII 1 VIO 
o . Demonstrowało 1 Śródniie. 
ście swe przywiązanie dla czerwó+ 
nych sztantiarów na wiecu Okręgu 
TV w kinie „Sokół* przy ul. Mar 
szałkowskiej. Czerwona Praga pocią 
gnęła tłumy obywatetli na zgroma. 
dzenie, które miało odbyć siłę w ki- 
nie „Praga“, lecz wskutek odnawia- 
nia w ostatniej chwili sali — aprzed 


W poniedziałek w nocy wybuchł 
w. pobliżu koncesji międzynarodo- 
wej w Szanghaju wielki pożar, 
który rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością. Według pierwszych 
doniesień spłonęło koło 600 do- 
mów, przeważnie drewnianych i 


pokrytych słomą. W domach tych 
"mieszkała uboga ludność chińska. 
10 osób poniosło śmierć, a liczba 
rannych przekracza 200 osób. W 
gaszeniu pożaru brała udział cała 
straż ogniowa miasta Szanghaju. 


z odpoczynka — sty, 


z braku innej sali w t. zw. sali „PA 
ryskiej* tłumnie zebrali się wybor- 
cy XIH Okręgu. 

Na wszystkich tych wiecach prze 
mawiali kandydatci | kandydatki z 
miejscowych okręgów. Oprócz nich 
na trybunach stawali działacze war 


nio wynajętej | zapłaconej, przenie. 
siona na podwórze jednego £ Fdomów 
przy ul. Szerokiej. 

Palcowizna, Annopol, OE > 
Siekierki, Mokotów == wszystkie 
dzielnice odbyły tłumne ppt meg g 
nia przedwyborcze. Na Muranowie, 


(o się dzieje w Rami RE 


Nowe zamachy 


swm] Owe represje wobec Zelaznej Gwardii 


W poniedziałek dokonano w Czerniowcach zama- 
chu na prezesa miejscowego sąda wojskowego płk. 
Hrystescu. W chwili, gdy wychodził on z gmachu są- 
dowego, dwóch młodych ludzi ukrytych w bramie 
po przeciwległej stronie ullcy dało 4 strzały, wszyst- 
kie jednak niecelne, Jedna tylko kula odbita od mü- 
ru raniła p. Hrystescu lekko w ramię Jednego ze 
sprawców zamachu, 18-letniego Lututovici, ucznia 
8 kl. gimnazjum, ujął przechodzący właśnie ulicą 
oficer. Drugi zamachowiec zbiegł. P, Hrys'escu wy- 
rohował w kilku procesach Żelaznej Gwardii. Przed 
kilkunastu dniami otrzymał on anon'mowy wyrok 
śmierci, zapowiadający „egzekucję'* na okres mię: 
dzy I a 15b m, W zwiążku z zamachem należy się 
liczyć z nowymi ostrymi represjami władz w stosun- 
ku do Żelaznej Gwardii 

Władze policyjne w Bukareszcie zamknęły jedną 
z najpopularniejszych kawiarni stołecznych „Córso” 
Kawiarnia ta znajdowała się naprzeciwko pałacu 


królewskiego i była znana iako giełda plotek 
BASSEBZEKEDE KEKGOSERDEOENEGEDOLRSEOSEEEDEREEOEEEREECOWESEEGNEGKG 
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swe przywiązanie dla ideałów Wolności i Demokracji 


szewskiej órganizacji PPS, Związ- 
ków Zawodowych == m na kilku wie 
càch gościli w charakterze prelegen 
tów i czołowi działacze P 
członkowie CKW, 

W kilku miejscach w ostatniej 
chwili powstały trudności na tle — 
inspirowanej <= odmowy przez wła- 
ścietóll wynajętych 1 zapłaconych 
sal, Ponieważ jednak nastrój przy- 
byłych był niezwykle entuzjastycz. 
ñy = improwizowane naprędce wie 
ce pod gołym niebem, były niemniej 
liczne i pelne bojowego nástroju. 

Nigdzie nie ośmielili się zakłócić 
spokoju | porżądku reakcyjni bojów 
karze i krzykacze kolporte:zy pra- 
wicowych gazet i ulotek, poznikali 
z ulio robotniczej Warszawy | przed 
mieść. Lud stclicy tego dnia wyraźnie 
stwierdził, 1% Partia walcząca w ił- 
mię jego interesów — PPS, — mo. 
że w tej wzlce liczyć na pełne zro- 
zumienie, poparcie I współpracę mas 
hab 1 pracowniczych. Dał 
ewód, jak drogie są mu ideały Wol 
ności Í Desmiekracji, żywiołowo po- 
dejmując rzucane przez mówców ha 
sła walki o demokratyczny samo. 
rząd w stolicy, jako plerwszy krok 
w walce o demokratyzację całego 
kraju. (4. d.) 


mysłowych bądź sprzedaży własno. 
ści ziemskiej 1 innych majątków. 
Dla tymczasowego prowadzenia lub 
zarządu majątkiem żydowskim mo= 
54 być ustanawiani powiernicy. 
Następnie rozporządzenie zawiera 
postanowienia, iż w przyszłości Ży* 
dzi nie mogą nabywać ziemi i praw 
dò ziemi w Rzeszy niemieckiej. DR. 
lej rozporządzenie wprowadza przy+ 
mus deponowania papierów warto- 
ściowych własności żydowskiej, wre 
szcie żydom obywatelom  niemiec- 
kim t bezpaństwuwym ustawowo sm 
brania się nabywać przedmiotów ze 
złóta, platyny lub srebra, jak rów- 
nież kamieni szlachetnych i pereł, 
zastawiać ich tub sprzedawać z wol 
nej ręki. Nabywanie tych przedmio- 
tów od Żydów na przyszłość prze- 
prowadzane będzie przez specjalne 
urzędowe biuro sprzedaży, 


PJ er 
Wieiki Mufti 
? 


tworzy monopartyjny 
obóz partyjny 


Kierownicy wszystkich  stróf= 
nictw arabskich, jakie istniały w 
pierwszym okresie powstania, .8 
mianowicie:  nięjodległościowego 
(Auni Bej Abdul-Hadi), obrony 
narodowej (Ragib Bej Naszaszibi 
i Tamr Nzbulsi) i arabskiego (E. 
Huri) ogłosili, że obecnie cała lud- 
ność arabską stanowi jeden obóz, 
uznający za swego zwierzchnika 
wielkiego muftlego Amina AI-Hu- 
sajni, Wszelkie próby miejscowych 
władz stworzenia nowych pozórów 
jakiejś opozycji. jak to było z nie. 
jakim Fahri Naszaszibi, spotkają 
się ze stanowczym przeciwdziała- 
tiem, zań zdrajcy będą wytępieni. 


Sensacja „Białego Domu“ 


Wielką sensację w amerykańskich 
kołach politycznych wywołała wia- 
domość 6 objęcia przez Jamesa Roo- 
sóvelta, Syna prezydenta Sianów 
Zjednoczonych, stanowiska wicepre- 
zesa koncernu kinematograficziego 
„Samuel Goldwyn”. James ftoosevelt 
pelnił dotychczas tunkcjó sekreta- 
rza swego ojca w HMiałym Doma, U- 
chodził on za człowieka, posiadają- 
cego ambicje polifyczne. Dlatego też 


przerzucenie się do przemysłu (fllme 
wego wywołało zrozumiałe zdziwie. 
nie. 

W kołach poinforniowanych twiee 
dzą, że mlody Roosćelt był meteni 
zaufania konserwatywnych czynni- 
ków w łonie stronki wia deokraty 
czńhcgo. Wraz z jego ttstyjieniem z 
Bialego Domu, otoczenie prezydenta 
Raoscyelin hędzio składało się prae- 


etale 4 de bistoc] o Łuiawieua 


jego niespodziewane ustapienie z r=j| lewicowym, 


mowanego dotychczas stanowisiu i 


Wybory samorządowe wr 
1 walka ideowo-polityczna 


$0. „Jakim takim prawem” nie| — według własnych zapewnień 


Stało się to, co przewidywali 
wszyscy ludzie rozsądni: wybo- 
samorządowe _ przeobraziły 
są w bory polityczne. 
ie należało do rzeczy trud- 
nych przewidzieć, że tak właś- 
nie będzie. Liczne społeczeń- 
stwa mają wszak pod tym wzglę 
dem liczne doświadczenia, Ile 
razy — w ciągu dziesiątków lat 
m.nionych — wybory parlamen 
tarne stanowiły, z takich albo 
owakich ów, drogę zam- 
kniętą dla całego kraju czy dla 
części ju, — t razy — 
zawsze i wszędzie — 
eaae Ml di ry cec 
i tycznych; nie po- 
magały nigdy i nigdzie żadne 
zakazy, żadne oficjalne nawo- 


ania. 

Tak było, gdy Rosja przed r. 
1905 nie posiadała wcale par- 
lamentu, — posiadała natomiast 
samorząd ziemski, chociaż bar- 
dzo nie-demokratyczny i bar- 
dzo ograniczony co do upraw- 
mień. Tak było i u nas, w Kon- 

resówcę, w r. 1916 podczas 

urialnego głosowania do Rad 
miejskich za okupacji niemiec- 
ko - austriackiej. Tak było w 
Hiszpanii w przededniu upadku 
monarchii Alfonsa XIII. 

Tak jest i teraz — mimo in- 
nych, oczywiście, warunków i z 
innych przyczyn bezpośrednich: 


robicie rewolucji? Szpilki od- 
nośne pakowano nie raz jeden 
i kierownictwu Str. Ludowego. 
Aż tu raptem otrzymujemy w 
Krakowie wspólną listę Str. 
Pracy i.. Obozu Zjednoczenia 
Narodowego z „LK.C.” w roli 
„trąby ideowej”. W Warsza- 
wie zato patronują zespołowo 
liście „Chrześcijańsko - Narc- 
dowego Bloku Pracy” (w danym 
wypadku bez „Ozonu”) p. gen. 
Józet Haller i nie żyjący już 


— symbol twardych charakte- 
rów — żegluje sobie najspokoj- 
niej pod auspicjami... „Ozonu”. 

Dawno — przyznaję — nie 


spotykałem się z tak... beźce- | 


remonialnym zakłamaniem. Do- 
prawdy! Ignacy Paderewski nie 
podjąłby się z pewnością gry 
równoczesnej na tylu fcrtep'a- 
nach odrazu. Takiej „sztuki” 


Przegląd prasy 


ATAK PŁK. WENDY. 
KONFLIKT W_-„OZONIE* 
Znany naszym czytelnikom a* 
tak szefa sztabu OZN-u posła pik. 
Wendy na gospodarczy plan p. 
wice. premiera Kwiatkowskiego, 
stał się, jak się okazało, poważniej 
szym wydarzeniem politycznym. 
Prasa poświęca mu dużo miejsca. 

„Karier Polski“ donosi, że na 
Zamku ma się odbyć „konjereńncja 
czterech”, bo p. Prezydent ma 
przyjąć p. premiera i p. wice-pre 
miera w obecności p. marszałka 
RydzaŚmigłego. Zapewne — pi- 


dokonać można tylko w... cyr- | sze „Kurier Polki“ — będzie tam 


ku wędrownym, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


gen. Dowbór  Muśnicki. Przy 
czym okazuje się z „sympatycz- 
nej" ulotki, wydanej w listopa- 
dzie (wydawca: Zarząd Głów- 
ny Str, Pracy, Warszawa, ul. 
Traugutta 3), że listy P. P.S. i 
klasowych związków zawodo- 
wych — to listy „komunistycz- 
no - socjalistyczne”, jednakowo 
szkodliwe dla Narodu Polskiego, 
jak wpływy faszyzmu i hitleryz- 
u. 


m 
Tak jest! Według oficjalnej 
ulotki warszawskiej Str. Pracy 
P.S, — „oportunistyczna” 
wobec systemu rządzenia, — 
wyobraża kierunek „komunis- 
tyczno - sccjalistyczny” (?!), a 
to samo Str. Pracy w Krakcwie, 


UBYWATEL 


Fabryka: LWÓW, Janowska 24. 


mowa także o ataku płk. Wendy. 
P, wice-premier niezawodnie o- 
trzyma PEŁNĄ SATYSFAKCJĘ. 

Koła polityczna nie wętpią, że p. 
wicepremier otrzyma na Zamku całko 
wite votum zaufania i że powróci do 
swoich prae i planów gospodarczych 
wzmocniony oczywistym poparciem 
najwyższych czynników państwowych 
1 życzliwymi dowodami solidarności 
w łonie gabinetu. 

Należy to odrazu powiedzieć, że 
szef rządu, p. premier Składkowski, 
zadekarował natychmiast całkowitą 
soli swoją z p. wice-premierem 
Kwiatkowskim i postanowił decyzje 
swoje przystosować w pełni do ewen- 
tualnych decyzyj p. wice-premiera. 
Czy pik. Wenda ustąpi ze swego 

stanowiska „szefa sztabu“ OZN-u? 
„Kurier Polski“ sądzi, że w każe 
dym razie nastąpi jakaś enunćja- 
cja półoficjalna. 
Przy tej sposobności dziennik 
stwierdza, że wobec solidarności 
gabinetu jest ta właściwie atak na 
cały gabinet. Czy przypadkowy? 
Bynajmniej! „Kur. Polki“ przy- 


a przedmiotem rozmów był finał dys 
Kkusji budżetowej. Krążyły już później 
pogłoski e rezygnacji wicemarszałka 
Wendy. _ 

„Czas“ opowiada rzecz dość nie 
awykłą — że na razie konflikt 
„złagodzono* w ten eposób, że 
ZŁAGODZONO TEKST MOWY 
p. Wendy, podany przcz PAT. 


Czas pisze: 


Czy palileś już 


Płaskie Extra? 


„Jest to w dziejàch Sejmu wypadck ż 


bodaj mie notowany, mowy pose 
bowiem szły 
sejmowy. 
Poniedziałkowa „Gazeta Pob 
ska (cytowaliśmy. ją wczoraj) po 
święciła atrykuł wstępny „pierwe 
szej debacie* sejmowej, opisując 
ją w tonach sielaxkowych i ola- 
wiąc niezwykłą, niebywałą, niee 
spotykaną „solidarmwść* OZN% 
A o ataku płk. Wendy nie pienęła 


ani słówkiem.w» 
Takie są owoce prób mechanics 
nej „konsolidacji“. | 
K. CZ. 


% 
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zawsze przes diariace 4 


Tak mówi ; 
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Dajem łny tokst mowy pułk. Kustronia, wygłoszonej mad ; 
R śe Ozjasza Storcha, żołnierza + Żyda, 
legł podczas zajmowania przez wojska polskie,- okręgu A 
deckiego. i 

Pułk. Kustroń uderzył szlachetnie i pięknie w tę samą stre 
nę, kióra dźwięczała głośno w sierpniu r. 1914, wówczas, gdy : 
kompania kadrowa wyruszała na Kielce. Przez usta pułk. Kastro, 
nia odezwała się Polska prawdziwa, Polska Idei Jagiellońskiej, 
Polska wspanialej kuncepeji mocarstwowej — współżycia am 
rodów pod skrzydłami Rzeczypospolitej, ih 


„Stoimy nad świeżą mogiłą żołnierską. Ogarnia naś uczucie ogra- ' 
mnego żalu i współczucia, dla życia, które odeszło i nigdy nie wróci. 
Przecież zosiawił on życie, które dopiero się do niego uśmiechało. 

Jakiż ból jego braci i żony, odlegiej o tysiące kilometrów!” 9 

My oiscerowie, dowódcy, prowadzimy naszych żo.nierzy na dzieło 
twarde i ciężkie. Ale nie znaczy to, że serca nasze z kam.ćnia. Praw- 
da, hart żo.nierski nie pozwala łzie spływać pu policzku. Ale łza ta 


MARIAN KRZECZKOWSKI 


Pracownik Zakładów Amunicyjnych „POCISK“ 


zmarł dnia 5 grudnia 1938 roku 
Pogrzeb odbędzie się w dniu $ grudnia o godz. 14.30 z Kościoła 
św. Floriana na cmentarz Brudzieński . 
a czym zawiadamia znajomych i przyjaciół 


DELEGACJA PRACOWNIKÓW 
Z. A. „POCISK“ 


pali przez środek nasze Serca... 

Sioimy nad świeżą mogiłą żołnierza, poległego w walce z wrogiem, 
w ogniu, w wiernym spełnieniu obowiązku i zadania, do którego padł 
rozkaz. $ 

Wydaje się to napozór proste, Padają krótkie urywane rozkazy 

Komenda: naprzód! — Drużyna w tyralierę! 

Ognia! — Pojedyńczo naprzód! 

Wystarczy poderwać się i biec do zwycięstwa. Takie proste, 

Ale kto to przeżył, ten wie, co to żołnierski trud na wojnie. Tes 


wybory sam owe są — czy 
to się komu podoba, czy nie — 
wyborami politycznymi. 

s 


Mniejsza o nazwy poszczegól. 
nych komitetów wyborczych i 
list kandydatów. Faktem jest, 
że do wyborów samorządowych 


,pomina, że w toku swej mowy sej- 
|mowej pos, Wenda oświadczył, że 
| przemawia nie tylko jako poseł, 
lecz także JAKO SZEF SZTABU 
OZN:u(1), Trzymał w ręku * kart 
ki MASZYNOPISU, co wskczuje, 
że atak był starannie przygotowae 
my. Po przemówieniu yła się 


pca obozy ; RB > oki aka Poki staje na baczność przed tą ofiarą, 
tyczne Polski. Rozwkięty pro- z i pik. Wendy. W eties był| Ta śmierć ma i głębsze znaczenie. Ona jako symbol pójdzię-w 
Paane manie Podział referatów budżetowych |przezweesz=Fi) mow am, a s wma ala Syaa 


wych, ale i w zakresie ideolo- czeństw. 


gicznym. U ifa to P.P.S.; 
uczynił Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego; uczyniło Str. Naro- 
dowe; uczyniło Str. Pracy i gru- 


_| sa. 


pa „ABC", Dzień 18 grudnia bę- ~ 
dzie dla wielu ośrodków ży- i 
„ cia polskiego rodzajem fologra- l (ÓW ] MALWA 
fi — nie koniecznie calkiem, AOE T TO 
dokładnej — realnego ukladu) VI ZJAZD ZWIĄZKU PRACO- 
sił w spcłeczeństwie. Twórcy| WNIKÓW KOMUNALNYCH i IN 
sejmowej ordynacji wyborczej| STYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PU- 
z r, 1935 nie potrafili tej kon- | BLICZNEJ w POLSCE, obradują- 
sekwencji nieuniknionej prze”*|cy w sali Ratusza w Warszawie, 
widzieć. powziął, wśród oklasków, uchwa- 
Skoro mowa o różnych obo- |ł6, aby przesiać tow. ZYGMUN= | Spraw Wewnętrznych —.pos. Was 
zach, zacznę omówienie ich| TOWI ŻUŁAWSKIEMU depeszę |cjaw Długosz; Min. Opieki Spo- 
ideologii i stanowisk od... Stron- | z wyrazami czci i serdecznymi po- łecznej — pos. Witold Żyborski; 
nictwa Pracy. Nie dlatego, by | zdrowieniami. Min. Poczt i Telegrafów — pos, 
zara iogan ono jakiś Czyn” | SEWEae ao ca === Sanojca; Min. Spraw Zagranicz. 
nik pierwszorzędny w polskim r0dBÓLU GLOW nych — pos. dr. Leon Surzyński; 
życiu, ale dlatego po prostu, że > Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
przedziwna „gra tego Stron- — pos. inż. Józef Ostafin; Min, 
niętwa wprawiła mnóstwo ludz. | Komunikacji —'*pos .dr. Jahoda- 
w Polsce w osłupienie. | Żółtowski; Min. Sprawiedliwości 
Prasa tego Stronnictwa za- — pos. Włodzimierz Szczepański; 
rzucała nam dziesiątki razy Min. W. R. i O. P, — pos. dr. 
wyraźnie, bądź „między Zdzisław Stahl; Min. Spraw Woj- 
wierszami” — |. zw, oportunizm skowych — pos. dr. Bolestew Les 
w stosunku do obozu rządzące- chnicki; Długi państwowe — pos. 
Hipsch; Monopole — pos. Sob. 
czyk; Min. Skarbu — pos. Brunon 
Sikorski; Sprawozdanie generalne 
— pos. inż, Z, Sowiński. 


Referaty budżetowe rozdzielo. 
no w następujący sposób: bud- 
że Prezydenta R. P. — pos. Jan 
Jedynak, Sejm i Senat — pos, Mi- 
chat Browiński; Kon:rola Pańs:wo- 
wa — pos. inż. Władystaw Barań- 
ski; Prezydium Rady Ministrów— 
pos. Tadeusz Gdu!a; Emerytury i 
Zeopatrzenia, Renty Inwalidzkie į 
pensje—pos, Edwin Wagner; Min, 


RA NZ 


GRY! ?7 
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Plaga przemycanych zapalniczek 
122,000 zapalniczek skonfiskowała straż graniczna 


1 Spokojny obywatel, udający 
się na spacer, po pracy do cen- 
trum miasta, narażony jest na 
ciągłe natarczywe propozycje 
ulicznego sprzedawcy, Czasem 
bywa lo propozycja dość gloś- 
na, czasem idącego spokojnie o- 
bywatela cichy doleci szept: 
„zapalniczki proszę pana za 
jedne 2 złote, okazja prawdzi- 
wa, za jedne 2 złote”, Szeptem 
sprzedaje się również „kamie- 
nie, kamienie do zapalniczek” 
— biegnię cichy głos na całej 
Marszałkowskiej, — szczegól- 
nie zaś silnie w okolicach Dwor 
ca Głównęgo. A zresztą czy 
kto z nas nie zna całej tej pro- 


ciągu 10 lat Straż Graniczna 
zajęła u przemytników i han- 
dlarzy 121.963 sztuk zapalni- 
czek i 1892 kilogramy kamieni 
zapałowych, przy czym na pier- 
wsze 5 lał wypadło 31.548 sztuk 
zapalniczek i 754 kilogramy ka- 
mieni, na drugie 5-lecie 90.415 
sztuk zapalniczek i 1139 kilo- 
gramów kamieni (do końca 
1937 roku), Cyfry tak wielkie 
same mówią zą siebie i wskazu- 
ią, jak wielką walkę prcwadzić|. 
musi Państwo z przestępstwem 
przemytu. 

- Należy zapamiętać, że prze- 
pisy prawne normujące sytua- 
cję w tej dziedzinie, umożliwia- 


zmarł dnia 4 


Tomasz Ochmański 


Członek Zwiazku Pracown ków Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności Publicznej 
Oddział ill — Elektrownia 


cedury pokątnej, ukrytej, niele- 
galnej sprzedaży ulicznej. Ob- 
chodzenie przepisów skarbo- 
wych w biały dzień na ulicy ur 
raga wszelkiemu poczuciu pra- 
wa, demoralizuje ludzi, nie mó- 
w;ąc już o stratach, na jakie 
naraża Skarb Państwa, 

Czas tęż najwyższy skończyć 
z tą sprawa na ulicach Warsza- 
wy. Żeby uprzytomnić sobie 
rozmiary plagi zapalniczkowej, 


podajemy garść cyir. Oto w 


ły obywatelom zalegalizowanie 
faktu posiadania zapalniczęk,| Donoszą nam ze Lwowa, że 
pochodzących z przemytu. Te:| Wczoraj zmarł w szpi:alu student 
raz jednak, gdy termin legaliza- | Politechniki Lwowskiej Samuel 
cji minął, należy wypowiedzieć Proweller, poraniony nożami przez 
bezwzględną walkę  posiada- | bOjówkę endo-oenerowską w cza- 
czom nie stemplowanych zapal | sie napadu jej na kreślarnię Poli- 
niczek. Tymbardziej, że sprawa | techniki w dniu 18 listopada. 
ma podwójny aspekt: Po pierw- |Zmarły, jak nas informują, był 
sze, pcpieranie przemytu; po| Synem bezrobo:nego. Jest to, jak 
drugie — lekceważenie przepi | wiadomo, druga ofiara „zajść” na 
sów prawa skarbowego, prowa- | Wyższych Uczelniach Lwowa, wo- 
dzące do demoralizacji ogółu. |bec których władze uczelniane za- 


ce-narszułek płk. Wenda nie 
je bynajmnicj opinią większości Ozo» 


nu, ale jedynie poparciem małej grup- 


ki, która hołduje wierzeniom toral- 
nym i pragnie wszczęśliwić nas „gigan 
tycznymi*, „piramidaluzzał, „kolosai- 
nyimi* poszynaniami inwestycyjnymi 
na wzór niemieski( 1), 


„Na wzór niemiecki*.. Dzien- 


nik zapytuje: kiedy ustąpi płk. 
Wenda? i kiedy odsuniętą zosta- 
nie od wpływu w OZON-ie. „NIE- 
POKOJĄCA KRAJ MAŁA GRUP 
KA TOTALNA?* 

| Ady: Dziennik Narodo* 
wy* ta ma stąpienie 
| pik. Wendy: PER 


Sala oklaskiwała mówcę gorąco, tak 
jnk w dzień przedtem przyjmowała z 
uznaniem j zachwytem słowa wice- 
premiera Kwiatkowskicgo. Posłowie— 
działacze widocznie nie rozpoznali fi. 
nezji różnic. Dopiero w pół godziny 

~ później kuluary sejmowe ożywiły się, 


grudnia 1938 r. 


O czym zawiadamiają Towarzyszy 


Syn i Synowa 


Śmierć drugiej ofiary 


„naro.owej” bojówki we Lwowie 


stosowały jedyny środek: „zawie- 
szenie wykładów * na posiedze- 
niach senatu. Nawiasem mówiąc, 
posiedzenie senatu  Poli.echniki 
zostało zerwane przez „bojówkę”, 
która rzuci.a na salę petardę. 

Sprawą zajęła się prokuratura. 
Bo to nie są ofiary żadnych 
„zajść”, to jest sprawa  pospoli- 
tych morderstw dokonywanych 
przez bandy nożowców. 


spent- 


‘Polacy! żyd potrafi być nie tylko wiernym 1 prawym obywatelem, 
ale swójej Ojczyźnie potrafi złożyć ofiarę, ofiarę swego młodego ży=' 
cia, swej krwi serdecznej, 

Pozwoli to żydom żrozumieć, że Polska jest dobrą matką, co wszye ` 
stkie dzieci do swej piersi przytuli! 


dziecko ukochane. 


WIĄZEK! 


ziemie le, wróciły do Polski. 


SYNA WIERNEGO. 


W kotach sejmowych utrzymu- 
ją, że na piąskowym plenarnym 
posiedzenia Sejmu zabierze g.us 
p. wicepremier. Kwia.kowski, któ- 


na jego zarzut w sprawie rzęko- 
mo zbyt powolnego tempa inwe- 
stycyj państwowych. 

Pó wyjaśnieniach p. wicepre- 


„ 


POLONIA” 


Oddziały policyjne w Berlinie, Ki. 
lonii, Hamburgu i Bremie otrzymały 
specjalne odznaki dawnych niemiec 
kich wojsk kolonialnych, Zarządze- 
nie szefa policji niemieckiej, Him- 
miera, wprowadzające odznaki kolo- 
nialne dla policjj w wymienionycch 
miasta, uzasadnia to koniecznością 
podtrzymania tradycji kolonialnej 


myśl, wybiegającą znacznie 
poza krąg tradycji I jest widomym 


Rzeczpospolita każdego swego żołnierza do 


Żegnam go imieniem garnizonu nowosądeckiego, 
tębywał nowe granice Rzęczypospolitej, 

Żegnam go imieniem jego kompanii i towarzyszy broni. 

żegnamy go my, żolnierze i nie zapomnimy o nim. t 

ŻEGNA GO ARMIA CAŁA, CHYLĄC SWE SZTANDARY. w 

żegna go NAJJAŚNIEJSZA RZECZPOSPOLITA POLSKA, JAKO ` 


Rzeszy. Zdaje się jednak nie ulega. 
wątpliwości, że zarządzenie to kryje 


serca przyciśnie, jako _ 


ZA WIERNOŚĆ, ZA BOHATERSTWO, ZA SPEŁNIONY OBO: 


My, żolnierze, nie zapomnimy o nim. Nażwisko jego znajdzie się ` 
na tablicy kompanijnej. Gdy przy apelu uroczystym pytać będą, gdzie f 
jest nasz kolega, padnie odpowiedź — POLEGŁ NA POLU CHWAŁY. 

Żegnam go w imieniu pana generała Bortnowskiego. Oń. wespół z i 
nami rozszerzał granice Rzeczypospolitej i przyczynił się do tego, żę 


który tutaj wy» 


Tow 


śpi] kolego w ciemnym grobie, niech się Polska przyśni tobie“; " 
z* 


a: > * DS 
Pik, Kus‘roń salutuje trumnę. Wojsko prezentuje broń, 


| x a 
0 tempo inwestydi ` 


| miera Kwiatkowskiego zabierze: 
g'os 
z.oży 
czy cały incydent na razie zosta 
ry odpowię wicemarsz. Wendzie | nie wyczerpany. 


wicemarsz. 
stosowne 


Wenda, który 
oświadczenie, 
UG 


s 


Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpani || 
Od bezrobotnego 5% zasiłku. Z.. 


U, S. zł, 4.20. 


Halina Hormungową zł. 5. 
Na Samorządowy Fundusz 
Wyborczy 
T. S, zł. 20. 
A. G. zł. 5. ` 
lgnacy Tyczyński wpłacone dn. 


8.X zł. 7,50, 


Hitlerowcy tworzą 


kadry policji kolonialnej 


znakiem przygotowywania kadr po. 
licyjnych dla przyszłych kolonii nie. 
mieckich, Prace do administracyjne 
go objęcia przyszłych kolonii posme 
nięte są daleko również we 
kich innych dziedzinach. I tak np. 
urzędnicy Rzeszy przechodzą ` spēs 
cjalne wyszkolenie- kolonialne, - w, 
ami pale Woda ia AR 
ą.1 polityczną strony zaga 
dnienia braz z warunkami pracy ty 
cia w koloniach. "RZ 22 * 70 PU 


Prżonanie Międzynarodowej Brygady | 


„drycie w listopadzie 1936 roku. —ņp oficerów w sztabach. Ale wkrótce 


W Paryżu, Brukseli i w wielu 
śmnych miąstach francuskich i bel- | 
gliskich, dziesiątki tysięcy ludzi | ła 
witały entuzjastycznie wracają- 
cych z Hiszpanii ochotników. W 
innych krajach przywitanie nie 
moglo nastąpić w formie tak de- 
miónstracyjnej, ale serca proleta- 
riackie wszędzie biły radośnie na 
cześć mężnych bojowników. Ra- 
dość tę zamąciła okoliczność, że 
na granicy hiszpańsko = francus- 
kiej znajduje się jeszcze kilka ty- 
sięcy ochotników, których Fran- 
cja nie wpuszcza do siebie, ponie- 
waż ze strony rządów krajów oj- 
czystych grozi tym ochotnikom 
ciężka kara. Niemcy, Włosi, Pola- 
cy, Węgrzy i t. d. muszą czekać, aż 
ich inny przyjmie kraj, gdyż wła- 
sny ich kraj.jest przed nimi zamk- 
nięty. Miejmy nadzieję, że wkrót- 
ce i dla nich wybije godzina, gdy 
z dunmie podniesionym czołem 
będą mogli przekroczyć granicę. 
Zasłużyli na to w zupełności, po- 
aieważ działali, nie myśląc o sobie 
i wielkiej poświęcając się idei, 
Każdy kraj może być dummy z nich 
i z ich czynów. 


Ponieważ walka ochotników 
«tudzoziemskich po stronie Rządu 
rępublikańskiego już się zakończy 
ła, warto rzucić okiem wstecz i 
ocenić ich dzialalność, którą—wy= 
znajemy to odrazu — przeceniano 
z niektórych stron. Zarówno przy- 
jaciele jak wrogowie przyczynili 
się do tego, że brygadę międzyna 
rodową otoczono wieńcem legen- 
dy, nie edpowiadającej rzeczywi- 
stości. Legenda zaczyna się już 

zy liczbie, Gazety reakcyjne ca- 
łego świata starały się liczbę ©- 
chotników, walczących po stronie 
Rządu możliwie wyolbrzymić, Po. | 1! 
nieważ po stronie Franco wal. 
czyło czasami 80 do 90 tysięcy 
Włochów i Niemców, więc przy- 
pisywano drugiej stronie taką sa- 

mą liczbę ochotników. W rzeczy- 
wistości, w ciągu cate] wojny prze 
= aeg. 


odrazu w Hiszpanii. W liczbie tej 
mieszczą się ci wszyscy, którzy w 
ciągu dwóch lat wojny zaciągnęli 
się do armii republikańskiej, jako 
ochotnicy cudzoziemscy. Najwyż- 
sza liczba tych ochotników, służą- 
cych w jednym czasie w armii re- 
publikańskiej, NIGDY NIE PRZE- 
KRACZAŁĄ POŁOWY  WYMIE- 
NIONEJ LICZBY, Wahala się ona 
DOKOŁA CYFRY 10 TYSIĘCY, 
ale przeważnie była niższa od niej. 
Kiedy latem r. b. przystąpiono do 
wycofywania cudzoziemców, to 
okazało się, że jest ich tylko po 
stronie republikańskiej 5 — 6 TY- 
SIĘCY PRZY STANIE LICZEB- 
NYM ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ 
— OK. 700 TYSIĘCY. 


Ten stosunek cyfrowy należ 
sobie uświadomić, jeśli się chce na- 
leżycie ocenić czyn wojskowy 0- 
chotników. Bezwątpienia, ochotni- 
cy antyfaszystowscy bili się pierw- 
szorzędnie, Bywały czasy, kiedy ich 


działalność była znacznie większa, | "r=ms=rrezws=rrrv""emnue"= 


RADIO-KORONA „CELIMP** 


miż wynikałoby z ich liczby, Przy» 
pomnijmy sobie dni kryzysu w Ma- 


Wśród 

Kazimierz Wierzyński, „Kurha- 
ny". Warszawa, J. Mortkowicz, 
1938; str. 52. 

Nowy zbiór poezyj Wierzyńskie 
go jest sięgnięciem w przeszłość, 
przyłożeniem ucha do ziemi kur- 
hanów, w których „szumi wspo- 
mnień nawał“, ewokacją i wskrze 
szeniem orszaku postaci, w dzie. 
jach narodu zasłużonych, z du- 
chem jego nierozerwalnie i na 
zawsze złączonych. Z niepospoli- 
tą siłą poetyckiej wizji wywołuje 
Wierzyński z mogilnej niepamię- 
ci wielkich umarłych, którym da- 
ne było zaświadczyć przed ludz- 
kością całą o  niezniszczalnem 
trwaniu polskości zwycięskiej, 
choć ujarzmionej politycznie i pod 
danej obcym. Mickiewicz, Chopin, 
ks, Józef Poniatowski, Conrad - 
Korzeniowski — oto przedstawi- 
ciele tych dóbr i wartości ducho- 
wych, które wkładem bezcennym 
zdobią skarbiec wspólnego dorob 
ku, głosząc światu mocne polskie: 
„jestem”. 

Magicznem zaklęciem poezji 


Wtedy pod wrotami stolicy walczy 

ła JEDNA TYLKO BRYGADA, LI- 
CZĄCA TROCHĘ PONAD 2.000 
LUDZI, w samym zaś mieście było 
dla obrony 40 tys, milicjantów. Ale 
te dwa tysiące cudzoziemców nada 
ły obronie porywającego polotu, 
Oni byli dumą i nadzieją madryd- 
czyków. Omi ożywiali ducha wznie 
cali odwagę, byli podziwu god- 
nym, kochanym i pociągającym 
symbolem solidarności międzyna- 
rodowej. Nie dzięki swej liczbie — 
lecz dzięki temu, że w ogóle tam 
byli, działafi oni cuda. Jako że w 
ogóle oddziaływanie psychologicz 
ne brygad międzynarodowych na 
siłę oporu ludu hiszpańskiego pod 
cząs całego trwania wojny nie by- 
ło mniejsze, aniżeli ich właściwe 
czyny wojskowe. 


A czyny te zasługują na wielki 
szacunek, Brygady współdziałały 
bezpośrednio w obronie Madrytu; 
na froncie Jarama odparły atak 
wroga; pod Guadalajara przyczy- 
niły się do rozstrzygnięcia walki 
na korzyść republikanów; opero- 
wały z powodzeniem w okręgu 
górniczym Pozoblanca; ponosiły 
główny ciężar ofensywy na Bru- 
nete w lipcu 1937 r.; w kilka 
godni później wydatnie współ- 
działały przy zdobywaniu Quinto | 
Belchite; odważnie walczyły w 
wielkiej bitwie zimowej o Teruel 
— slowem były wszędzie, gdzie 
najcięższe toczyły się boje. Nale- 
ży też podkreślić ich zimną krew | 
przy odwrotach. One to po upad- 
ku Malagi pomogły wybudować 
nowe linie obronne i w wielkich 
bojach katalońskich na wiosnę r. 
x erzone sobie zadania speł- 

w podziwu godny sposób. 
Nie ma dość stów pochwały dla 
wyrażenia uznania. tym ludziom, 
którzy opuścili swój kraj, by Zda-| kich 


ysty. nawczycy i Polacy, Łotysze I Fin- 


nowie, Czesi i Węgrzy, przede 
wszystkim zaś wielka była liczba 
tych, w czyich krajach szaleje fa- 
szyzm: Włosi, Niemcy I Austriacy. 
Była to międzynarodówka ludów, 
zjednoczona w takim komplecie, 
Jakiego nigdzie jeszcze nie udało 
się spotkać, byli bowiem obecni 
nawet Żydzi z Palestyny, Japoń- 
czycy, Chińczycy, Kanadyjczycy, 
a także Abisyńczycy, 


Należałoby jeszcze dodać, że jeden 
tylko naród był stosunkowa słabo 
reprezentowany, aczkolwiek wła- 
śnie o niego reakcjoniści najwięk- 
szy podnosili- hałas, mianowicie— 
NARODY REPUBLIK SOWIEC- 
KICH. Gdyby wierzyć gazetom fa- 
szystowskim 1 półfaszystowskim, 


y | to po stronie Hiszpanii republikań- 


skiej walczyli sami tylko Rosjanie. 
W rzeczywistości tylko w pierw- 
szych miesiącach wojny było kii- 
kuset ochotników rosyjskich w 
lotnictwie, jakoteż kilkudziesięciu 


poetów 


ożywia Wierzyński swoich boha- 
terów, uczłowiecza ich sercem i 
cierpieniem ludzkiem, rzutuje ich 
prawdę, ich wiarę w sierę współ- 
czesności, nie zawsze zgodnie z 
królestwem ideału... Odsłonięcie 
wnętrza „kurhanów“ jest, oczywi» 
ście, poetycką stylizacją, dialogi 
i wyznania wskrzeszonych są 
próbą dramatyzowania pewnych, 
subjektywnych raczej, treści uczu- 
ciowych. I dlatego nie można się 
spierać o to, co w tych wspomin.- 
kach ma cechy objektywnego pra” 
wodopodobieństwa, a co jest tyl- 
ko — czystą fikcją poezji. Ale też 
nie o wyniki takiej dyskusji w da 
nym wypadku chodzi, bo nie one 
stanowiłyby tu sprawę najważniej 
szą, 

Interesują nas przede wszyst- 
kiem autonomiczne wartości tych 
wierszowanych wizyj, ich artysty 
czne ucieleśnienie, ich wyraz 
uchwytny. I tu przyznać trzeba 
poezji Wierzyńskiego liczne i wy- 
sokie zalety: pełnodźwięczność “I 
potoczystość, ład w gospodarce 


i to się skończyło, W DALSZYM 
PRZEBIEGU WOJNY NIGDZIE 
W ARMII HISZPAŃSKIEJ NIE BY 
ŁO ROSJAN, A NAJMNIEJ BYŁO 
ICH W BRYGADZIE MIĘDZYNA 
RODOWEJ. 

Czynność brygad międzynaro- 
dowych da się w kilku słowach u- 
jąć jak następuje: zadaniem ich 
było służyć, jako PRZYKŁAD na 
polu wojskowym. One tworzyły 
pierwsze bataliony wyćwiczonej, 
zdyscyplinowanej armii i doświad- 
czonych w wojnie żołnierzy. One 
musiały pomóc w nauczaniu nie 
przygotowanego do wojny naro- 
du hiszpańskiego rzemiosła wojen 
nego. Im prędzej posuwały się 0- 
ne w wypełnianiu tego zadania— 
tym szybciej zbliżał się dzień, kie- 
dy one — z wojskowego punktu 
widzenia — stawały się zbyteczne. 
Ale obok tej raczej technicznej 
strony swego zadania, spełniały 
one inną jeszcze i bodaj ważniej- 
szą rolę: BYŁY DLA NARODU 
HISZPAŃSKIEGO WCIELENIEM 
SOLIDARNOŚCI MIĘDZYNARO- 
DOWEJ. Były symbolem, Więcej 
jeszcze, aniżeli dzięki swej po- 
mocy materialnej, były one z tego 
względu Hiszpanom cenni i dro- 
dzy. 

I inne też narody dostrzegły w 
pomocy zbrojnej tych mężnych lu- 
dzi przede wszystkim głęboką 
więź, łączącą męczeński lud hisz- 
pański z tymi wszystkimi, którzy 
; UWAŻAJĄ FASZYZM ZA NAJ- 
WIĘKSZE ZŁO. Dlatego przy ca- 
łym uznaniu dla zasługi wojskowej 
międzynarodowej brygady, pozo- 
stanie przede wszystkim to jej od- 
działywanie, pozostanie jeszcze 
wtedy, kiedy jej samej już nie bę- 
dzie. Międzynarodowe brygady od 
działywać będą po za siebie sa- 
me.’ Już dzisiaj pieśni we wszyst- 

kich językach świata opiewają 
czyny tych cudzoziemców, co na 
ziemi hisz walczył © 
sprawę własną i wszystkich in- 
nych narodów. W milionach serc 


Śr. 4 a 


Znamienne uchwały 


W niedzielę odbył się w War- 
szawie walny zjazd „Zarzewia* 
w obecności (i z udziałem) p. wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego i p. 
min, Ulrycha, O ważniejszych u- 
chwałach tego Zjazdu pisaliśmy 
już w przeglądzie prasy. Ale nad 
tymi uchwałami warto zastanowić 
się oddzielnie, 

Czym jest „Zarzewie”*? Jest to 
organizacja ludzi, którzy niegdyś 
wyszli z młodzieżowej (przeważ. 
nie) organizacji „Zarzewiaków*. 
Jest to więc organizacja „sanacyj- 
na“ (używając starej terminolo- 


w stosunkach z sąsiadem zachod- 
nim i wschodnim; jest świadom 
tego, że czekają Polskę poważne 
trudności i wymagają czujności; 

2) Zjazd podkreśla niezwykle 
ciężki los polskiej 13: -milionowej 
mniejszości w Niemczech; 

3) Zjazd uważa, że utworzenie 
OZN-u było koniecznością dziejo= 
wą; ten obóz ma obejmować, je- 
śli nie wszystkich, to znaczną 
większość Polaków, i ma mieć 
zdecydowaną przewagę nad inny- 
mi kierunkami politycznymi; 

4) Zjazd wyraża wiarę, że no- 


gii); pod względem politycznym, | wy Sejm w możliwie szybkim cza- 
powiedzmy, „centrowa”. W jakim, Sie uchwali nową ordynację wy- 


jest stosunku do OZN-u?, Oto 
właśnie — bardziej subtelna — 
kwestia. Naturalnie, w stosunku 
bliskim, formalnie, Wystarczy po- 
wiedzieć, że obecnie p. wicepre- 
mier Kwiatkowski został prezesem 
Rady Naczelnej. Ale faktycznie? — 
faktycznie ton „Zarzewie* ma 
swój własny. Zgoła odmienny od 
OZN-owego—jeśli za wykładnicz- 
kę OZN-owej ideologii uważać 
będziemy wywody „Gazety Pol- 
skiej”. „Kurier Polski“ podkreśla, 
że w Sejmie z atakiem ną p. 
Kwiatkowskiego wystąpił szef szta 
bu OZN-u (!), płk. Wenda, dowo- 
dząc, że jego (Kwiatkowskiego) 
plan gospodarczy jest „zbyt wąs- 
ki“... Tak, to ciekawe i znamienne. 

Walny zjazd „Zarzewia* po- 
wziął cały szereg interesujących 
uchwał, których tu nie możemy 
(wszystkich) „przytoczyć. Niektóre 
zresztą już znamy. Przypomnijmy 
główne: 

1) W polityce zagranicznej Zjazd 
kto utrzymanie równowagi 


borczą, ze swobodnym stawianiem 
kandydatów; 

5) Zjazd wyraża nadzieję, że u- 
grupowania ludowe ; narodowe 
przystąpią do akcji konsolidacyjnej 

6) Zjazd wyraża nadzieję, iż nie 
branie udziału w ostatnich wybo- 
rach sejmowych nie będzie prze” 
szkodą do objęcia tych (bojkotu- 
jących) ugrupowań akcją konsoli- 
dacyjną. 

Takie były uchwały główne. 
Zapadły jeszcze uchwały w spra- 
wie gospodarczej, żydowskiej ttd., 
ale mają mniejsze znaczenie. 

Uchwały powyżej streszczone wy 
warły w społeczeństwie poważne 
wrażenie, Opinia szerokich kół spo 
łecznych stwierdza, Że niewątpli- 
wie zawierają pewne pozytywne 
pierwiastki. Politycznie rzecz bio- 
rąc, odpowiadają ostatnim przed- 
wyborczym mowom p. Kwiatkow” 
skiego. A te mowy, aczkolwiek je 
słusznie krytykowaliśmy, świad- 


czyły o daleko szerszym poglądzie 
na polską i międzynarodową rze- 


czywistość, niż bieżąca pubReysty. 
ka OZN-owa. 

Porównajmy uchwały Zjazdu « 
ostatnimi artykułami „Gazety Pol- 
skiej“. „Gazeta Polska* stara się 
nic (lub prawie nic) nie mówić e 
ordynacji wyborczej; wychwala 
„jednolity“ skład Sejmu: L widzi 
w nim wielką zdobycz; o partiach 
usiłuje mówić z pogardą i zape. 
wniać, że ich właściwie — nie ma 
(w społeczeństwie), 

Inaczej, wręcz przeciwnie, Zjazd 
„Zarzewia”, Podkreśla wielkie zna 
czenie nowej (przyszłej) ordynacji; 
a więc nie widzi w obecnej „je- 
dnolitości* Sejmu żadnej zdoby* 
czy pozytywnej; wyciąga rękę do, 
przynajmniej niektórych, ugrupo- 
wań opozycyjnych. 

Tak, to zgoła inna koncepcja 
polityczna. OZN-owa publicysty. 
ka sobie, a „Zarzewie” z p. Kwiat 
kowskim—sobie. 

Ale w takim razie, gdzie jest ta 
sławetna „jednoliłość* OZN.u? A 
przecie o niej od rana codziennie 
grzmią: „Gazeta Polska“ i „Ku. 
rier Poranny“, I czy czasem znany 
czytelnikom atak płk. Wendy, 
szefa sztabu OZNu, na „zbyt wąs- 
ką" (rzekomo) gospodarczą plate 
formę p. wicepremiera nie rzuca 
osobliwego światła na stosunki w 
OZN-ie? 

Uchwały „Zarzewia”* świadczą, 
że w tej grupie nie brak ludzi, któ- 
rzy bardziej realistycznie patrzą 
na trudną polską rzeczywistość, 
niż posiadający jakąś chorobliwą 
inklinację do pomysłów „monopar- 
tyjnych* urzędowi publicyści 


„OZN-owi'. 
K. CZAPIŃSKI. 


sister Polaka zee 
mrok mogi ci, którym za- 
Odchodzą 


żyć bę- wdw, niepodległość. 


brygady międzynarodowe 
dą dalej jako symbol, jako: wzór, | strudzeni 


jako nadzieja. 
JULIUSZ DEUTSCH. 


Aibo -- albo 


Jedno z ilustrowanych czaso- 
pism francuskich wylicza, że war- 
tość samolotu 'bombardującego 
wraz z ładunkiem bomb odpowia- 
da wattości 40 domków mieszkal- 
nych po 100 tys. franków każdy. 
Za cenę jednego lekkiego czołga 
możnaby nabyć 10 traktorów rol: 
niczych. Wartość karabinu ma- 
szynowego i amunicji niezbędnej 
podczas jednogodzinnego strzela- 
nia równa się cenie 7 tysięcy por- 
cyj żywnościowych dla bezrobot- 
nych i niezamożnych. Pojemność 
okrętów zatopionych w latach 
1914—1918 odpowiada pojemno- 
ści 166 olbrzymów transporto- 


[wych atlantyckich typu słynnej | | 


' „Normandie“, 


| Wymowne zestawienia!... 


s k x 


poetyckiem słowem, ornamentyka 
bogata i poddawcza, ale jasna i 
przejrzysta, dojrzałość kunsztu 
wersylikacyjnego — oto niewątpli 
we walory „Kurhanów*, potwier- 
dzające dawno już uznaną rangę 
pisarską autora. Temperatura liry 
czna tych krótkich poematów jest 
górna i wyniosła, uniesienie — tę- 
tniące żywo i szczerze, wydźwięk 
—szlachetny, uroczysty. Ta suma 
cech i określeń mówi sama za sie 
bie, skoro z jedną tylko osobowo- 
ścią twórczą jest związana, 
Czesław Ciepliński: „Cały dzień“, 
— „Orkiestra hut“. Warszawa, F. 
„Hoesick, 1938; str. 32 i str. 16. 
Cieplińskiego znają i cenią od- 
dawna czytelnicy prasy socjalisty 
cznej jako rzetelnego, utalentowa 
nego poetę. W kilkunastu dro- 
bnych utworach, zebranych w to- 
miku p. t. „Cały dzień”, odbija się 
jak w gładkiem lustrze wrażliwa 
i chłonna natura liryka. Są tuni- 
by trzy cykle poezyj, między któ: 
remi trudno jednak przeprowadzić 
dokładne linie podziału, wszyst- 
kie te wiersze bowiem łączy we- 
wnętrznie i wspólnością tonacji 
zabarwia — bystro widzące acz 
melancholijne nieco spojrzenie au 


życiem ofiarnym, wier 
ni idealom młodości, usunięci w 
cień, szapomnieni. Pozostaje coraz 
mniejsza garstka ofiarnych bojow- 
ników o wolność Ojczyzny. To też 
każdemu s nich należy się przy- 
najmniej parę słów wspomnienia. 

Właśnie tych parę słów chcę po- 
święcić jednej z najszlachetniej. 
szych postaci z okresu naszej nie- 
woli. 

18 października b. r. zmarła w 
Zdołbunowie w województwie, wo- 
łyńskim JADWIGA PRZYBO- 
ROWSKA, dobrze znana społe- 
czeństwu polskiemu w Kijowie w 
końcu ubiegiego stulecia działa- 
czka oświatowa. 

Urodzona w r. 1867 z ojca - u- 
czestnika powstania 1863 r, wy- 
chowywała się w atmosferze czyn. 
nego patriotyzmu. Młodość spę 
dziła w Rosji, gdzie ojciec jej był 
lekarzem. Po śmierci ojca rodzi- 
na zamieszkała w Kijowie, gdzie 
‘Jadwiga rozpoczyna działalność o- 
światową w ramach konspiracyj: 
nych. 

Kijów zamieszkały przez licz- 


nych Polaków, należących do róże. 


nych sfer społecznych, był jed 


tora. Spostrzegawczość jest ozna 
ką świadomej i określonej wewnę 
trznie postawy wobec świata po” 
zaindywidualnej rzeczywistości; w 
melancholijnym nieraz uśmiechu 
Cieplińskiego nie ma ckliwości i 
fałszu, świadczy on raczej o doj- 
rzałej zgodzie na to w życiu ludz 
kiem co jest konieczne į nieodwra- 
calne. 

Poezja Cieplińskiego, choć nie- 
skrępowana więzami tradycyjnych 
form wierszowych, stroni słusznie 
od tanich i pustych efektów, nie 
ubiega się o rekordy w dziedzinie 
eksperymentów, niezwykłości i po 
prostu — dziwactw. Jest skrom- 
na, powiedziałbym — dyskretna, 
ale niewątpliwie szczera i pra- 
wdziwa w każdem włóknie i wią- 
zaniu swej substancji wewnętrz- 
nej. Akcenty społeczne, częste i 
głębokie, nie mają przecież nic 
wspólnego z jakąś programowo 
krzykliwą natarczywością. Dużo 
znajdziemy w wierszach Ciepliń- 
skiego pierwiastków malarskich i 
dźwiękowych, celowo i rozumnie 
z tkaniną strofy sharmonizowa- 
nych (np. „Pejzaż z metalu“, „Łą” 
ki", -„Strumień*). Trzy utwory pt. 
„Orkiestra hut', odtwarzające po 


nym z tych miast, w których rusy- 
fikacja była stale czynna. To też 
proletariatowi polskiemu groziło 
wynarodowienie, Aby temu zapo- 
biec, powstaje cała organizacja 
szkolnictwa polskiego, naturalnie 
tajnego. Przyborowska po przyby- 
ciu do Kijowa natychmiast zgła- 
sza się do tej pracy, którą zajmu- 
je się przez lat przeszło dwadzie- 
ścią z niesłabnącą energią, z cał. 
kowitym oddaniem się sprawie. 
Uczy i wychowuje całe zastępy 
młodzieży, wpaja w nią miłość da 
Polski i wysoki idealizm, jest jej 
przyjaciółką i opiekunką, jak ró- 
wnież przyjaciółką jej rodziców. 

Głównym zadaniem Przyborow 
skiej była działalność oświatowa, 
co nie przeszkadzało Jej jednak 
popierać wszelką akcję rewolucyj- 
no - niepodległościową. Nie nale- 
żąc organizacyjnie do P. P. 8, wy 
znawała ideologię partii i okazy 
wała nieraz wprost niezastąpione 
usługi. W Jej mieszkaniu nocowa 
li nielegalni działacze, u Niej 
przechowywano „bibułę“, a nie- 
raz i broń. Przyborowska bowiem 
nigdy nie odmawiała, gdy okoli- 
czności wymagały od Niej pew- 
nych usług, 

Po rewolucji bolszewickiej w 
mieszkaniu Zmarłej znów znaj- 


etycką pracę w hucie żelaznej 
oraz pożar i katastrofę huty zbu- 
dowane są niemal całkowicie na 
podkładzie onomatopei (naśladow 
nictwa dźwiękowego) i zadziwia- 
ją swą bogatą — choć z koniecz- 
ności szorstką £ chropawą muzy” 
cznością. Mimo pewnego nadmia- 
ru powtarzających się chwytów 
poetycko „ dźwiękowych, „Orkie- 
stra hut” jest ciekawem i nieprze- 
ciętnem osiągnięciem, które świad 
czy m. in, o rozszerzającej się 
skali możliwości autorskich, 

Bronisław Kamiński- „Pieśni 
barbarzyńcy”, Kraków, 1938, str. 
32. 

Parę miesięcy temu, gdy pisa* 
łem tu o poemacie Kamińskiego 
p. t. „Przeciw“, stwierdziłem, że 
poezja jego — niezależnie od po- 
siądanych w ukrytym raczej sta- 
nie mocnych napięć uczuciowych 
— „ma charakter lirycznego pry- 
mitywu, w którym kłębi się nie- 
pokojąco chaos myśli, przeżyć, 
wrażeń, nie ujętych w rygory ar- 
tystycznego zdecydowania j świa 
domej woli twórczej". Zarzuciłem 
wówczas również liryce Kamiń- 
skiego nieczytelność i hieroglificz 
ność, jako skutek niedostateczne- 


dują schronienie działacze polacy. 
Zwraca to wreszcie na Nią uwagę 


miasto i przybywa 
do Polski. Po parułetniej pracy w 


urzędzie państwowym pracuje ze- 
robkowo w LOPP., a następnie w 
Polskim Czerwonym Krzyżu za 
bardzo skromne wynagrodzenie. 
Nie ubiega się o jakiekolwiek za» 
szczyty. Krzyż Niepodległości o- 
trzymuje dzięki staraniom przy- 
jaciół. 

Najwybitniejszymi rysami cha 
rakteru Zmarłej były — ofiar- 
ność na jzu pełnie jsza, całkowite 
oddanie się ukochanej idei i bez- 
graniczna odwaga. W zgląd na wła 
sne bezpieczeństwo lub egoisty- 
czne interesy nie grały w Jej iy- 
ciu żadnej roli. W każdej chwili, 
gdy tego wymagały okoliczności, 
gotowa była na najbardziej „sze 
leńcze" czyny. 

Poza tym było to natura pełna 
dobroci i szczerości. To też śmierć 
Jej pozostawiła w sercach lics- 
nych przyjaciół prawdziwy, głę- 
boki žal. 

MARIA CHMIELEŃSKA. - 


go ogni poetyckiego twe- 
rzywa, 

Nowy tom wierszy autora „Prze 
ciw", p. t „Pieśni barbarzyńcy”, 
nie upoważnia, jak sądzę, do zmia 
ny powyższych opinij. I w tych = 
powiedziałbym —  nadrealistycza 
nych utworach, pełnych najdzłw* 
niejszych skojarzeń i najmniej 
skoordynowanych elementów tre- 
ściowych, uderza jakieś rozwich= 
rzenie wewnętrzne, jakaś mglista 
tajemniczość nastroju | wyraz 
nieokreśloność celów  artystycz- 
nych, © których, prócz autora, 
nikt nie wiedzieć nie może. Zbyt 
może forsowne dążenie do orygi- 
nalności stwarza m. ln. liczne a 
trudne do przełknięcia prozalzmy, 
a ostateczny I decydujący akcent 
liryczny (t zw. pointa) gubi się 
przeważnie w natłoku słów, prze” 
nośni i obrazów. Przyszłość nada 
zapewnie liryce Kamińskiego stył 
bardziej czysty, dojrzały, dyscypł 
nowany. Narazie, jest bodajże tak, 
jak pisze poeta: „Idę | śpiewam, 
bo nie wiem co czynić, co ko- 
chać..". A wiedzieć właśnie == 
trzeba. 


Bolesław Dudzkiską - : 


XI OKRĘGOWY KOMITET WYBORCZY P. P. S; I KLAS. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
urządza w-niedzielę, dn. [1 grudnia ò godz. 4 po pok 


Akademię-zgromadzenie dla kobiet 


w lokalu dzielnicy Fabrycznej P. 


P. S., ul. Fabryczna 7. 


1 Na 'calość złożą się PYSKA la, występ Sceny Robotniczej „TUR.“ i część muzyczna, 


Wstęp bezpłatny. 


Na froncie walk 


© samorząd 


Okręgowe Komitety Wyborcze 
PPS. i Klasowych Związków Za- 
wodowych czynne są codziennie 
od godz. 10 rano do 8 wieczorem. 

OKRĘG I 

Dziś, o godz. 7 w. w lokalu Ko- 
mitetu Wyborczego ul. Południo- 
wa 28, odbędzie się masówka 
przedwyborcza, 

2. 


W czwartek, dn, 8 b. m, w loka 
lu. Komitetu Wyborczego, Polud. 
niowa 28, o godz, 11.30 wiec przed 
wyborczy, Przemawiają tow. tow. 
Lańcman, Brzeziński i Borkowski. 
Q godz. 17 odprawa kierowników 
obwodów.- O godz. 18 ©dprawa 


aktywu wyborczego. O godz, 19|k. 


w lokalu klubu Demokratycznego, 
Kilińskiego 40, masówka przedwy 
borcza. 

m se 

W piatek, dn. 9 b. m. o godz. 7 
w. w lokali Kom. Wyborczego, 
Południowa 28, masówka przed. 


$ 
zm 

W soboti dn, 10 b. m. w loka- 
lu Kom, Wyborczego, Poludniowa 
28, 2 majówki przedwyborcze o 
godz. 16 f 19.30 w. 

"W sobofę, dn. 10 b. m. 6 godz. 
7.30 w. w lokalu Klubu Demokra- 
tycznego, Kilińskiego 49, zgroma. 
dzenie. przedwyborcze inteligencji 


pracującej Przemawia ob. dr. To 
maśzćwi ttow.t adw. Loos H 
Braunowki 

A s% 


W niedzielę, dn. 11 b. m. RY) 
17 w lokalu, Poludniowa 28, zgro 
madzenie przedwyborcze dla służ 
by. domowej; przemawiają ttow.: 
To a © Gtycuk.  -. 

E "© OKRĘG M 

W środę, dn. 7 b. m. © godz.-7 
ww -lokalu Komitetu Wyborcze. 
go; ul. Łapiewnicka 61, masówka 
wvborcza dla obwodów 1, 2, 4, R 


18. 
OKRĘG V 

Dziś, o godz. 7 wiecz., w lokalu 
Komitetu Wyborczego P, O. W. 
10, zebranie delegatów fabrycze 
nych Okręgi V. 

OKRĘG Va, 

W czwartek, dn. 8 b. m. o godz, 
10 rano w sali Domu Związków 
Zawodowych, zgromadzenie przed 
wyborcze. Ref. tow. Kempner, Gło 
wacki i Szulman. 

W czwartek, dn. 8 grudnia b. r. 
8 godz. 11 rano w lokalu V Okrę- 
gowęgo Komitetu Wyborczego 
przy ul. P. O, W. 10, odbędzie się 
masówka przedwyborcza dla ob- 
wodów 1,3 i 5. 

OKRĘG VI 

W czwartek, dn. 8 b. m. o godz. 
10 ranó w lokalu Okręgi, przy ul. 
Rokocińskiej 62, aii się ze- 
bran'e 

W sobotę, dn. 10 b. m. 6 godz. 
7 wlecz. masówka dla robotni- 
ków. . 

W niedzielę, dn. tl b. m. o g. 


10 rano — wielkie zgromadzenie 
przedwyborcze. 
UWAGA! „CZŁONKOWIE 


DZIELNICY WIDZEW!“ 

W środę, dn. 7 b. m, o godz. 7 
wiecz., odbędzie się zebranie człon 
ków dzielnicy. Obecność wszyst. 
kich obowiązkowa. 

OKRĘG [X 

W środę, dn. 7 b. m. o godz. 
12.45 w fabryce K, Bennicha, od. 
będzie się masówka przedwybor. 
cza, 

s. 

W piatek, dn. 9 b. m., w fabry. 
ce Wolman i Goldman, ul. żwirki 
17, masówka mrzedwvborcza. 

OKRĘG XII 

W czwartek, dn. 8 b. m. o godz 
10 rano w lokalu dz. „Górnej”, ul. 
Suwalska 1, masówka przedwybor 


cza. 
+. 


St. 5 


Sąd napiętnował oszczercze metody 


endeckich sługusów fabrykanckich 
Echa strajku u Haeblera 


Ww pamięci proletariatu łódz. 
kiego żywo je.zcze stoi dras 
matyczny strajk okupacyjny u 
Haeblera. Przeciwko walczącym 
robotnikom wystąpili wówczs fas 
brykanccy lokaje z endeckiej „Pra 
cy Polskiej*, usiłując wszelkimi 
najpodlejszymi chwytami złamać 
robotniczą akcję, M un. wydali 
szereg oszczerczych ulotek, obczite 
cających błotem kierowników kla. 
sowego związku i delegatów fa. 
brycznych, kierujących akcją straj 
ową. 

Również w „Głosie Pracy Pol. 
skiej“, centralnym organie łami- 
strajkowskiej „Pracy . Polskiej“, 
ukazał się szereg napaści na bo. 
haterską załogę Haeblera. W jed. 
nym z tych łajdackich artykułów 
postawiono zarzut delegatce fa. 
brycznej, tow, Adeli Jaranow. 
skiej, że przywłaszczyła sobie 500 
złotych z funduszów, zebranych w 
fabrykach łódzkich na rzecz po. 


mócy dla strajkujących i ich ro- 
dzin. Nikczemne to oszczerstwo, 
mające na celu poderwanie zaufa- 
nia mas robotniczych do swych 
przywódców i delegatów, chybiło 
celu. Robotnicy klasowcy znają 
uczciwość i oddanie dla sprawy 
swoich przedstawicieli. 

Jednakże tow. Jaranowska po- 
stanowiła nie puścić płazem uch 
nej napaści i napiętnować wstręt« 
ne metody aługusów fabrykane 


ckich. W tym celu skierowała spra 


wę na drogę sądową. 

W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych zasiadł redaktor odp. 
„Głosu Pracy Polskiej“ Damazy 


Czwojdak, którego brónił adw. 


Zabłocki. Oskarżenie. 
tow, adw. Loos. 

Rzecz jasna, że oszczercy nie 
mieli nawet cienia dowodu na po- 
parcieswoich nikczemnych kalum. 
nije Sąd, zważywszy złą wolę en- 
deckich oszczerców, skazał redak» 


popierał 


20 '. podwyżki domagają 
się łódzcy pracownicy paaa: 


Pienarne 


wych w Łodzi zebrane w dniu 5 
grudnia 1938 r. w lokalu Związku 
Pracowników Skarbowych zwa- 
żywszy: 

1) że w Łodzi, mieście. 0.charake 
| terze wybitnie przemysłowym, fis 
czącym ok. 700 tys. mieszkańców 
koszty utrzymania są większe niż 
w każdym innym mieście w Polsce, 

2) że jak wynika z obiektyw= 
nych danych Głównego Urzędu 
Statystycznego R, P. i wydziałów 
statystycznych zarządów miejskich 
m. st. Warszawy I m, Łodzi w la- 
tach 1937/38, ceny podstawowych 
artykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby są wyższe nawet od. cen 
w m. Warszawie, 

3) że ceny mieszkań w Łodzi nie 
są niższe od cen mieszkań w War 
szawie, 

4) że z braku odpowiedniej ilo. 
ści państwowych szkół na terenie 
m. Łodzi funkcjonariusze pańs 


zarządy. wszystkich stwowi zmuszeni są posyłać dzieci 
„| związków „pracowników państwo- | swoje do szkół prywatnych, gdzie 


opłaty za naukę są zriacznie wyż- 
sze, 

5) że nawet cena biletów fram- 
wejowych — jednoprzejażdowych 
ma terenie Łodzi jest wyższa 6 
20%. od ceny. takiegoż bi tu. na 
terenie m. Warszawy, . co „wobec 
znacznej rozleglości: terenowej ma 
poważne znaczenie w budżecie ros 
dzinnym, 


trycznego jest wyższa od cen w in- 
nych miasta. 

1 7) że potwłerdzenie słuszności 
tych argumentów znalazła swój 
konkretny wyraz w przyznaniu 
dodstku wielkomiejskiego pracow- 
nikom samorządowym w Łodzi 
domagają się przyznania wszyst. 
kim pracownikom państwowym, 
zatrudnionym w Łodzi-wielkomiej. 
s'iego dodatku do uposażeń w wy 
sokości 20 procent, 


Z codziennych walk robotników 


Zatarg z Łódzką Przędzalnią'ne sprawy Insp. Pr. skierował do 
Zarobkową, — Wczoraj w Insp. Referatu Karnego. 


Pr. odbyła się konferencja z Łódz- 
ką Przędzalnią Zarobkową (Szeps] 
przy ul, Senatorskiej 35/37 na tle 
zatargu powstaiego skutkiem nie- 


| 


Zatarg właścicieli z szoferami 
autobusowymą trwa. — Jak 'się do- 
wiadujemy, zatarg między szofe- 


rami a właścicielami autobusów 


wypłacania urlopów, zmuszanięm | pasażerskich na tle żądań doma- 


robotników do pracy na 2 zmiany 
oraz do pracy nocnej. 

F-ma, która swego czasu zobo* 
wiązała się za urlopy zapłacić, o- 
becnie odmawia wypłacenia tego 
zobowiązania, 

Sprawa o urlopy zostanie więc 
skierowana do sądu, natomiast in- 


wiecz. w lokalu N., S. P. P., ul. 
-| Łomżyńska 14, masówka przedwy 
borcza, 
” 
W sobołę, dn. 10 b. m. o godz. 
6 wiecz. w lokalu N. S. P. P., ul. 
Łomżyńska 14, masówka przedwy 
borcza. 
sė 
W niedzielę, dn. 11 b. m. 6 g. 
7 wiecz, w lokalu dz. „Górnej“, 


pos'edzenie Okręgowego Komitetu 


W piątek, dn. 9 b. m. o godz, 7! Wyborczego, 


„Dźwiękowy K'no-Teatr 


URANIA 


Łódź, Cegelniana 2 Tel. 107-34 
godz. o godz. z 
piedziio 1 święta s ainnis 10. 


gających się skasowania * trzeciej | - 
kategorii plac I podwyżki, utknął 
na martwym punkcie, 

Termin konferencji 
wyznaczony, 

Zatarg o wypiatę zarobków, ai 
W Taila firmy Szajnieber przy 
ul, Temerskiej 35 na tle niewypła. 
canla w terminie należności zarot 
kowych robotnikom, wybuchł - zas 
targ. 

Powiadomiony o zatargu inspek 
tor pracy zwołał obustronną kân- 
ferencję na.9 b, m. celem, zlikwi- 
dowania, sporu. 

Spór o zapiatę za postoje, — 
W. przędzalni f-my Kwaśner i Lir- 
denield przy ul. źwirki-11 powstał 
zatarg na tle niewyplacania robote 
nikom należności za postoje, 

Powiadomiony inspektor pracy 
zwołał konferencję na 9-b, m. Cea 
lem  złzkwidowania powsialągo 
sporu. 

CT EE ERONEREROKZE WO 


nie został 


DZIS WIELKA PREMIERA 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Wielki rewelacyjny podwójny program! Największa sensacja sezona! 


W KRYJÓWCE DAWSONA asi: 
Dżentelmen wierzy kobiecie 


A 
S STARRETT 


W rol. gł SEAN 
ARTHUR, JOEL Mo: OREA, 


6). że w Łodzi cena prądu 


tora „Głosu Pracy Polskiej“ na 2 
tygodnie aresztu, 50 złotych grzyw 
ny, zapłacenie tow. Jaranowskiej 
kosztów postępowania i ogłosze: 
nie wyroku w „Orędownika* i 
„Głosie Pracy Polakiej*, 
Endeckie metody oszczerstwa 
zostały przygwożdżone jeszcze raz 


przea Sąd Rzeczypospolitej, 


meradzki I Witaszewski, 


Dnia 18 grudnia głosujemy na listę: Nr, 2 P. P.-S. I Klasowych Zw. Zaw. 


XIII OKRĘGOWY KOMITET „WYBORCZY P. P.P. | KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
urządza w czwartek, dńla 8 grudnia 1938-r, o godz. 9 rano w sali kina’ Sfinks“, Rzgówska 74, 


Zgromadzenie przedwyborcze 


pod haslem: 18 grudnia faszyzm w Łodzi nie przejdzie! Przemawiać będą ttow.* A. Szewczyk, Ba: 


Interwentja prat. umysłowych 


Zgodnie z uchwałą, podjętą po 
półrocznej konferencji u. Inspek- 
tora Pracy Unia Związków Pra- 
cowników Umysłowych wysyła os 


'beenie specjalmą delegację, która 


interweniować będzie u: Ministra 
Opieki Społecznej i przedłoży mie. 
moriał, omawiający wszystkie bo: 
lączki świata pracowniczego, jak: 
stałe przekraczanie czasu pracy, 
przekraczanie ustawy o urlopach, 
nieunormowania kwestii płac, tus 
dzież brak dostateczńej kontroli 
ze strony Inspektoratu Pracy. 


Op. Sp. 


W związku z tym delegacja do- 
magać się będzie powiększenia 
personelu kontrolnego Inspektora- 
tu Pracy w Łodzi przez przydzie- 


lenie płatnych asystentów, apet- 


jalnie dla kontroli zakładów pra- 
ty i warunków pracy pracowni: 
ków umysłowych. - 

Niezależnie od tego biorący u- 
dział w delegacji przedstawiciel 
zw, majstrów poruszy sprawę tmo 
wy zbiorowej, która przewieką. się 
niemal od 2 lat. Ñ 


Ponury portret „dyrektora“ Hoffmana 


skreśiił wczoraj prokurator 


W czwartym dniu procesu b. | mana dotacje wojewódziwa wpia- 
prezesa $.ow. Gimnazjalnego im.| conę na kolonie letnie dla dzieci, 
Reymonia, Edwadra Hoffmana | pieniądze że zbiórek na karabin 


low. oskarżonych o nadużycia na 
szkodę gimnazjum 1 nadużycia 
s.użbowe, skladali wyjaśnienia rze 
czoznawcy buchalterii. 
Ekspertyza buchalteryjna wyka 
żała, że księgowość gimnazjum im. 


maszynowy, Polonię zagraniczną, 
kopiec Marsza:ka Piisudskiego. 
Prokurator Kopczyński w trzy- 
godzinnym przemówieniu schara- 
kteryzował sylwetkę Edwarda 
Hoffmana, jako osoonika, niębez- 


Reumonta za czasów przewodńic- | piecznego dla spoieczeństwa, Po- 


twa Hofmana była prowadzona 
źle. -Robione zapiski nlelstnieją- 
cych: faktów, opuszczano: miejsca, 
aby później wpisywać pozycje. Zo 
stały: Liza zach ptzez Hoff- 


Z teatrów 


; Osgielniana ST, tel, 112-6, 

Dziś w środę. iw czwartek. o godz. ; 
8.30 wiecz. bawić. będzie pu 
pełna. przedniego. humoru koroe 
Molnara „Dalila", = 

Dziś o godź, éj po poł. ADEL, ; 

ło Sofoklesa „Antygona" w abona- 
wk" szkolnym, 

Jutra w czwartek o godz. 4-ej po 


poł. bezwzględnie ostatnia powtórze- | 


nie „Skąpca” Moliera z udziałem mi 
strza Bolskiego. 
TBATR MIEJSKI 
Aródmiejcka 15. 

W przygotowaniu, w inscenizacji 
i w reżyserii mistrza Ludwika Sol- 
skiego oraz Zygmunta Biesiadeckie. 
go, głośna sztuka Dymitra  Mereż- 
kowskiego „Car Paweł", 

Sztuką tę — w której rolę tytuło- 
wą odtworzy Solski — zainauguro- 
wany zostanie sezon w Teatrze Miej 
skim przy ul. Śródmiejskiej 15. 
Premiera „Cara Pawła” w sobote o 
godz. 8,80 wiecz, 

"TEATR POPULARNY 

Dziś w środę przedstawienie za. 
wieszone. 

W czwartek o godz, 4.30 po poł. 
raz. jeszcze jeden barwne „Skal. 
mierzanki*, 

TEATR DLA DZIECI „KOT 
w BUTACH" 
(Al. Kościuszki 57) 

Jutro, w czwartek o godz. 4,15 
po. poł. odbędzie się przedstawienie 
prześlicznej bajki J. Duszyńskiej o 
przygodach Maciusła-sieroty i jego 
przyjaciół raka-nieboraka i pstrąga. 
dziwóląga. Trójka ta szukała w A» 
fryce złota, doznała wiele przygód, 
walczyła z Alim, wodzem beduinów, 
potworną ośmiornicą, zdobyła pertę, 

Rak-nieborak"* grany jest w in- 
soenizacji J. Wesołowskiego, kukły 
i:dekoracje Teatru „Baj” z Warsza 
wy. Bilety ód 30 gr. do 2,30 (ra» 
zem z szatnią). 


LJ 

Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 64, A 
Rychter i B. Łoboda, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicz, Piotrkowe 
ska 25, S. Bojarski i W. Schatz, 
Przejazd 19, Cz Rytel, Kopernie 
ka 26, M. Lipiec, Piotrkowska 193, 
A, Kowalski 1 S-ka, Rzgowska 147, 


Dźwiękowy Kino TA 


ZACHĘ: 


przednio już podawał się za inwa- 
lidę 1 śfałszował dokumen:y inwa- 
lidzkie, Twierdził, że jest legioni- 
stą, że brał udział w walkach na 
frońcle, co nie odpowiada praw- 
dzie, Hoffman dopuścił się nadu- 
żyć w Magistracie Łódzkim na, sta 
nowisku sekwestratora, w Związ- 
ku Inwalidów Wojennych oraz na 
stanowisku administratora domu 
! Szmidkego, którego oszukał na 


ga 7000: La Później dóttał się dó gim 
O A A R 0 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIO- REICHER 


PIOTRKOWSKA 142 


nazjum Reymonia, otoczył stę tirdż 
mi niedoświadczonymi, którym ža 
imponował. Umiał wywrzeć . pē- 
wien wpiyw na urzędników w'adz 
administracyjnych. Wszystko {o 
robił po to, by móc okradać pią- 
cówkę szkolną. 

Do pomocy dobrał sobie Hoff- 
man buchaltera Ryszarda Szraj- 
bera, który sfalszował zapiskł w 
księgowości. Prokurator ómawia- 
jąc wszystkie czyny  przesiępne 
Hoffmana, wnosi o niezasto$owa- 
nie amnestii w stosunku do oskaf- 
żonego, jako przestępcy  niebez- 
piecznego, tak jak nie zastosowa- 
no, tej amnestii w „procesie 
go Maksa". mie 

W konkluzji prokurator wnosi o 
wymierzenie łącznej kary Hoffma- 
nowi 7%, lat więzienia, wysoklej 
kary. grzywny | pozbawienia praw 
óbywa.elskich na lat 10. w. 

W stosunku- do .Szrajbera, frór 
kurator prosi o ukaranie | podkre- 
śla jego skruchę I zasiugi przy t- 
jawnianiu przestępstw Hoffmana. 
W stosunku do Ziffera jako tapo- 
wnika i Adolfa Krampitza doma» 
ga się surowego wymiaru kary. 

Następnie przemawiali . obrońcy 
oskarżonych. 

Wyrok ogioszony zostanie w 
dniu dzisiejszym. 


Postulaty 
łódzkiego nauczycielstwa 


W dnlu wczorajszym w szkole, ; okręgu łódzkiego dodatku rodzin. 


przy ul. dr. Sterlinga „odbyło się 
ogólne zgromadzenie nauczyciel. 
stwa szkół powszechnych. okręgu 
łódzkiego, na którym omawiano 


,połóżenie nuaczycie; stwa w oókrę= 


gu łódzkim, W dyskusji zabierało 
gios szereg mówców, którzy. pod- 
nosili różne bolączki nauczyciel- 
stwa. 

W wyniku obrad postanowiono 
wystosować mmemoricł do central. 
nych władz szkolnych, w..którym 
ńauczycielstwo wysuwa następu= 
jące żądania: 

1) Przyznanie nauczycielstwu 
okręgu szkolnego łódzkiego do- 
datku lokalnego, który poprzednio 
by? stosowany. 

2) Zniesienie podatku specjal- 
nego, Jaki pobierany jest dotych. 
czas od-pensji wyp!acanych nau= 
czycielstwu, przez-co dochody nå- 
uczycielstwa | tak już "minimalne 
są jeszcze bardziej zniżone. 

3) Przyznanie nauczycielstwu 


nego. 

-Ponadto uchwalono domagać się 
zwrotu kosztów nauczatia dzieci 
nauczycieli, albowiem wskutek. Q+ 
graniczonej ilości miejsc w szko: 
łach państwowych, nauczyciele 
zmuszeni s4 posyłać dzieci «de 
szkół prywatnych średnich I opła- 
cać wysokie opłaty. 

Następnie uchwalono domagać 
się stosowania dla Łodzi tych sa» 
mych zasad, jakie obowiązują: ma 
terenie innych miast. Mianowicie 
zaobserwowano, że gdy nalczye 
ciele mianowani do innych miast 
otrzymują kategorię X, w Łodzi 
nominaci otrzymują XI kategorię 
uposażeń, przez co pobory ich wy 
noszą początkowo '112 zł, miesię= 
cznie. 

Na zakończenie dokonano wy- 
borów: uzupełniających do Zarząe 
du. W wyniku głosowania wybrae 
ny został na stanowisko prezesa 
Józef Polakowski, 


Sprawą rzeźni zajmie się 
dzisiaj „vajrat 


Dziś odbędzie się. posiedzenie 
„bajra.u'* — rady przybocznej ko- 


misarycznego prezyden:a. 
„Bajrat* 


m. in. w sprawie dalszych - losów 


rzeźni miejskiej, którą tymicz. Za- 


ma się wypowiedzieć 


rząd Miejski chce oddać kóncesjo 
uariuszom prywatnym do eksplo< 
atacji do r. 1947, 
Spoleczeństwa łódzkie . śledzi 
sprawę rzeźni z wielką uwagą. 


Dzis 1 dni następnych 


Najpotężniejszy tilm wszystkict 


KURIER 


wg. opowieści Juliusza Verne (Mic hał Stroġów). 


czasów prod. amerykańskiej p. r 


CARSKI 


W rol. gł: ANTON 


Początek codzienne o f. en sobo WOLBRUCK, ELIZABETH ALLAN i MARGOT GRAHAME, Nadproa 
gram: Wkroczenie wojsk polskich na Zaolzie, Następny program: 
~ Wznowienie filmu „10.CIU Z PAWIAKA“, dł 


ty, miedziele i święta początek 


p godz. 12.6]. 


„Str. 6_waareawnoconownnawa E 


„Kultura” tymcz. Zarządu Miejskiego 


Tajemnica projektu pewnego pomnika 


Nie wszystkim pewnie wiadomo, | « 
że w swej „wizji przyszłości” nasz 
tymcz. Zarząd Miejski, prócz me- 
tra, widział również szereg pięk- 
nych pomników  ozdabiających 
Łódź... | 

Nie wszystkim ‘pewnie wiado- 
„mo, że tymez, Zarząd postanowił 
wznieść pomnik ku upamiętnie- 
niu uchwały powszechnego nau- 
.czania. 

Dnia 29 lipca r. 1936 sań 
się w „Gazecie ?olekiej* wzmian- 
ka treści następującej: 

„Dla upamiętnienia history- 
cznej uchwały łódzkiej Rady 
Miejskiej z dnia 24 września 
1924 r., wprowadzającej pat 
mus „powszechnego nauczania; | 
ma stanąć w Łodzi na jednym 
ze skwerów pomnik — monu- 
mentalny. Prezydent miasta 3 


„ dlewski polecił wydziałom bu- 

- dównictwa i technicznemu przy 
gotowanie kosztorysu budowy 
pomńika, którego plany są już 
gotowe“. 

“Cata sprawa tego pomnika 
przedstąwia się dziwnie zagadko- 
wo, Jaki rzeźbiarz "ył autorem 
projektu pomnika? Gdzie miał sta ( 
nąć ów pomnik? Kiedy miało się 
«dokonać odsłonięcie pomnika? — 
Oid pytania, na które trudno zna- 
leźć odpowiedzi. Burżuazyjna 
prasa łódzka, tak zazwyczaj do- 
brze poinformowana, nic jakoś nie 
wie o tym pomniku. 

Na dwa pytania postaramy się 
odpowiedzieć. Jeśli chodzi o miej 
sce, pomnik miał stanąć w parku 
kolejowym nawprost wylotu ul. 
Piramowicza. Udało się nam rów- 
nież dociec, kim jest autor proje- 
ktu pomnika. Nie jest to żaden 
rzeżbiarz, lecz resortowy urzędnik 

fi technicznego. Żadnego 
Godna wśród artystów, jak to 
się zazwyczaj czyni, nie rozpisą* 
no. Zarząd Tymczasowy uważał, 
że najzupełniej wystarcza resorto- 
wa praca (w godzinach urzędowa- 
nia!) resortowego urzędnika. Do 
gotowego projektu wezwano kil 
ku artystów - rzeźbiarzy, by po- 
dali kosztorysy i cenę, za jaką ka: 
zdy z nich podjąłb, się wykona- 
nia pomnika. Zarząd Tymcz. miał 
pracę powierzyć temu, kto złoży 
tmńszy kosztorys. 

W ten sposób został odwrócony 
do góry nogami przyjęty wszędzie 
porządek rzeczy. Zazwyczaj rzeź- 
hiarz (w drodze konkursu publi- 
cznego lub zamówienia indywi- 
dualnegó) opracowuje projekt po. 
mnika i jego stronę artystyczną. 
Natomiast technik budowleny, ja” 
ko specjalista w tej dziedzinie, o- 
pracowuje kosztorys i szczegóły 
a Oa techniczno . budowla: 
n 

Zarżąd Tymcz. odwrócił normal- 
ny porządek 'rzeczy. Jeśli pójdzie- 
my ean tą drogą, doczekamy się 


chyba niedługo, że jakikolwiek 


i inny resort wezwie poetów do opra 


cowania kosztorysu drukarskiego 
na zbiorek poezyj, napisany na 
zlecenie przez odpowiedniego re- 
sortowego urzędnika w godzinach 
jego urzędowania. 

Oto kultura naszej „elity“. Jak 
widzimy, ani przewaga mater! :l- 
na, ani zdobyte dyplomy nie za- 
pewniają jeszcze rzeczywistej wyż 
szości kulturalnej, 


A teraz pomówimy o innej stro- 
nie tej stprawy. Naogół cicho o 
pomniku ku 'pamiętnienim u- 
chwa powezedhieko nauczania. 
Rzadko kto o tym projekcie sły* 
szał. Rządey komisaryczni w „kul- 
turalnym* porywie mieli może w 
swoim czasie zamiar wystawić ta* 
ki pomnik. Jednakże po namyśle 
snać zrezygnowali, gdyż ze sprawą 
powszechnego nauczania jest zwią 
zane nierozerwalnie nazwisko dr. 


R Z ERY OAZA WY A EYE PA 


Kandydaci na radnych w V Okręgu 


listy P.P.S. i KI. Związków Zawodowych 


Rafa! Kempner, adwokat, b. sẹ- 
dzia Sądu Okręgowego, b. wice- 
ptezes Rady Miejskiej, 


Lucjan Giowacki, konduktor K, 
E, Ł., przewodniczący Zw, Tram- 
wajarzy. 

Zygmunt Szulman, dziennikarz, 
członek OKR. PPS. 

Stanisław Kacprząk, kierowca, 
przewodniczący Zw. Automobilis- 
tów. 

Alfons Arndt, tkacz, wiceprzewo 
dniczący Oddziału niemieckiego 
Zw, Włókniarzy, 

Tadetsz Chudziński, stolarz, 
członek Zarządu Zw, Drzewnego. 

Florentyna Wachowiczowa, pie- 
lęgniarka, : czł, Wydz, Kebiecego 
PPS. 

Paweł Wojtasik, stolarz, 

Stanisław 'Benedyczak, ślusarz, 


Karol Serwatka, przeklekacz. 
Stefan Kaczmarek, pracownik. 
Lucjan Matys, tkacz, 

Zybert Teofil, mechanik. 


Adolf Torens, emeryt tramwaj. ' 


Robert Hilbrecht, robotnik, 
Stanisław Rutkowski, murarz. 


KANDYDACI NA RADNYCH | mż 
W OKRĘGU III LISTY P. P. S. 
I KLASOWYCH ZW. ZAWOD. 
Dajemy dziś fotografie czoło- 
wych kandydatów w Okr. III, 
których nie mogliśmy — ze 
względów technicznych — zamieś. 
cić w. liście kandydatów: 


WACŁAW JURCZAK, sekretarz 
Zw. Pończoszniczo-Dzianego. 


STANISŁAW PIETRZAK, mon. 
ter, delegat robotników £.,, Buhle“; 
członek. Zarządu Oddziału. Ea- 
brycznego“ Zw, Włókniarzy, 


| Audycja dla szkół: 


Stefana Kopcińskiego. Trzeba by- 
aki twórcy obowiązku powszec'- 
o nauczania w Polsce oddać 
4 hołd, a przecież był on— 


soc 
sogjalietą też zrezygnowano z pię 
knego projektu. 

Dziwić się temu nie należy, sko- 
ro uchwała socjalistyczna Rady 
Miejskiej z r. 1936 o przemiano- 
waniu ul, Przejazd na ul. Ign: Da- 
szyńskiego do dzisiejszego dnia 
nie jest zrealizowana przez komi- 
saryczny Zarząd Miejski. 

Tradńo. Załatwi. to już socjali- 
styczna Rada Miejska wybrana 18 


grudnia 1938 r. 


- Radio łódzkie 


ŚRODA, 7. grudnia. 
--5.35 „Wesoła zabawa — muzyka 
poranna z płyt. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 8. Przerwa. 11. 
„Przygoda pas- 
tuszka" — słuchowisko dla dzieci 
„młogszych. w. opr. .M., Kownackiej. 
11.25 Jeanette Mac. Donald i Nelson 
maa 4 solo i w duecie (płyty). 11.57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 13. Przer- 
|wa, 14. Rewia zespołów tanecznych 
z płyt: 14.50. Łódzkie wiadom. giełd. 
i odczytanie programu. 15. Nasz kon 
cert — aud. dla młodzieży. 15.30 Mu- 
zyka obiadowa, 16. Dziennik popołu- 
dniowy i Wiadomości gospodarcze. 
16:20 Dom i szkoła: Najczęstsze cho- 
roby u dzieci — odczyt wygł dr. T. 
Giża. 16.85 Recital altówkowy M. 


|Szalewskiego. Przy fortep. prof. L. 
| Utstein. 17. Od oddziałów ochotni- 


czych de potężnej armii — odczyt 
wygłosi * dypl. T. Tomaszewski. 
17.15 Folklor różnych narodów (pły- 
ty). 18. życie m. Łodzi — „Poloniści 
łódzcy przy pracy'* — felieton. 18, 
Muzyka z płyt. 18.15 „Wiejskie wy- 
bory samorządowe“ — pogadanka— 
wygłosi K. Lipnicki. 18.25. Wiadomo- 


|ści sportowe lokalne. 18.30 Nasz ję- 


zyk — aiidycja w opr. prof. W. Doro- 
szewskiego. 18.40 Teatr Wyobraźni: 
So. 
„Eutyfron” dialog Katona. Prze- 
kład i słowo wstępne S. Srebrnego, 
prof. USB (wstęp z Wilna). Radio- 
fonizacja Z. Marynowskiego. 19.30. 
Wieczór walców A. Karasińskiego— 
koncert rozrywkowy w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. pod dyrt. Z, Górzyń- 
skiego. 20.35 Audycje informacyjne: 
Dzie "wieczorny. Wiadom. mete- 
orólog. Wiadomości Sport. Nasz pro- 
gram na jutro, 21. Opowieść o Chó- 
pinie: „Nokturny* — audycja w opr. 
K: Stormengera, w wyk. T. Sztomp- 
ki, 21.45 Poezja Wieku Złotego — 
audycja w opr. J. Krzyżanowskiego, 
próf. UJP. 22. Pogadańka aktualna. 
22.10 Kwintet fortepianowy op. 34 J. 
Zaremskiego. Wykonawcy: Kwar- 
tet Konserwatorium i Willy Lessig— 
fortep. 22.45 Wiersze M. Piechala— 
recytacje — audycja literacka." 23. 
Ostatnie wiadomości! dziennika wie- 
czornego, Komunikat, meteor. 


ODA nin emanes 


We wtorek, dnia 6 grudnia b. r. 
odbyła się masówka przedwybor- 
cza robotników fabryki firmy Klai- 


Nr. kaj | 


mówców a szczególnie wtedy: kie 
dy ci demaskowali dywersyjną r0< 
botę Obozu Narodowego wśród 
klasy robotniczej. 


— wieczór Ij 


k PPS. i klas. ZW. Zaw. 


mana i Goldlusta, na której kolej- M 
no przemawiali: tow. tow. Lewiń-| W konkluzji przemówień zebra- 
ski, Miłaczewski, Głowacki i Szul-| ni jednogłośnie uchwalili głoso- 
man. = x na listę nr. 2, t. j. P. RoS; i 


Robotnicy gorąco oklaskiwali| Klasowych Zw, Zawodowych. 


ZŁA GOSPODARKA KOMISARZY RZĄDOWYCH 
Przeszło pięcioletnie rządy komisaryczne, niekontrolowane przez 
przedstawicieli ludności — zbiurokratyzowały aparat miejski, a go$- 
podarkę miejską pod każdym względem cechuje rozrzutność w dzia- 
łach reprezentacyjno-personalnych, podczas gdy na najważniejz 
działy społeczne wydatki ograniczono. 


Oto przykłady: 

W porównaniu do roku 1930/31, kiedy rządził socjalistyczny Ma: 
gistrat, komisaryczny zarząd wydał w r. 1936/37: 
1.051.503 zł. mniej 


na oświatę i kulturę. . - 
na zdrowotność publiczną „, „ 1 „427.994 
a opiekę społeczną . - +» 1.031.249 = 

Obraz „gospodarki* komisarycznej w porównaniu do działalności 
socjalistycznego Magistaratu dają następujące cyfry, (zaczerpnięte 
z „Małego Rocznika 5 sisyjej wydanego przez Wydział Sta- 

styczny Zarządu Miejskiego 
Acid A GZACE, wydawał, licząc na 1 mieszkańca Łodzi: 
zł. 6.53 a komisarz tylko zł. 4.72 

na zdrowie publ. zł. 8.56 + Zł. 6.54 

na opiekę społeczną zł. 6.40 = „ ZŁ 447 
natomiast na spłatę długów wypadało na jednego mieszkańca za 
Magistratu Socjalistycznego zł. 1.80, a w roku 1936/37 wypada aż 
3.92 (!) i ta pozycja ciągle wzrasta. 
. Za Socjalistycznego Magistratu było 136 szkół, a obecnie jest 
tylko 121 szkół, choć liczba dzieci w wieku szkolnym wzrosła 
z 64.417 do 75.096. Zamiast budować nowe szkoły, posiąpiono po 

komisarsku", powiększono ilość dzieci w klasach. Za czasów So- 

cjalistycznego Magistratu wypadało na klasę 42 dzieci, w roku 
1937/38 aż 54. A teraz jeszcze więcej. Jak wygląda nauka w takich 
warunkach? Dożywiania dzieci również ograniczono, a w tym roku, 
choć mamy koniec listopada, jeszcze dożywiania nie rozpoczęto, bo 
dotychczas toczą się dyskusje, czy dawać zupkę, czy też m, ale 
na razie nie nie dają. 

Komisaryczny prezydent, lubiący reklamę i szumne zapowiedzi, 
ma lekką rękę do kupowania terenów od łódzkich fabrykantów. Ku 
piono od Heinzłów park Julianów i pałac, w którym zamieszkał ko- 
misaryczny prezydent, za ogromną cenę 1.200.000 złotych, ale komi- 
saryczny prezydeńt nie zapłacił tej sumy ze swego budżetu, tylko 
wystawił weksle, które musi wykupić Magistrat z wyboru. W zesz- 
łym tygodniu, a więc na krótko przed wyborami, kupiono place od 
firmy J. K. Poznański za prawie pół miliona złotych i znów za tę 
transakcję raty spłacać będzie Magistrat z wyboru. 

Jeżeli piszemy, że komisarz był beniaminkiem, to dla przykładu 
podajemy, że Socjalistyczny Magistrat, kiedy zatrudniał dałeko wię: 
cej, sezonowców i wydawał więcej na opiekę, szkolnictwo i 
wotność, otrzymał w roku 1932 od Rządu 650.000 zł, dotacji, a ko- 
misąrz dostał w roku 1936/37 dotacji i subwencji przeszło 11 milio- 
nów! 

Wbrew uchwale Rady Miejskiej, komisarz nie skasował remute- 
racji dla wyższych dygnitarzy, dochodzących do 450 zł. miesięcznie. 
Wydatki na auta i ich używanie wzrosły parokrotnie, bo były nadu- 
żywane do celów prywatnych i osobistych. Socjalistyczny Magi- 
strat posiadał tylko 3 auta osobowe, komisaryczny już posiada 8 aut, 
bo każdy dygnitarz musi mieć do swej dyspozycji oddzielne auto. 

Protekcja doszła do zenitu. Sprowadza się na dobrze płatne po- 
sady krewnych, powinowatych i znajomych z całego kraju. Na żle 
prowadzony i administrowany teatr wydaje się przeszło 350 tysięcy 
rocznie. Nie wybudowano „reklamowanych“ domów robotniczych. 
Przedmieścia traktowane są po macoszemu. Zmmiejszono zatrud- 
mienie liczby sezonowców. 

Zazdrośnie strzeże się wszelkich szczegółów, które mogłyby poru- 
szyć opinię publiczną przeciw gospodarce komisarycznej. Gdy odej- 
dzie komisarz, dopiero wtedy będziemy mogli przedstawić pełny 
obraz jego gospodarki! 


Socjalistyczny 


na oświatę . . . 
» 


STANISŁA W RAPALSKI 


ZAPRZEPASZCZENIE 
ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 


Sprawa zaprzepaszczenia Elek- 
trowni Łódzkiej przez magistrat i 
większość rządzącą rady miejskiej 
m. Łodzi nie przestaje w dalszym 
ciągu interesować szerokiej opinii 
społecznej. Wszystkie pisma łódz. 
kie bez względu na kierunek poli- 
tyczny i narodowość, nie przesta- 
ją alarmować społeczeństwa i 
wskazują na fakt oddania tak ko- 
losalnego majątku, jakim jest ele- 
ktrownia w Łodzi, w ręce prywat- 
nych zagranicznych , kapitalistów. 

Ostatnio, odbyła się rozprawa 
w Sądzie Okręgowym w m. Łodzi, 
wytoczona. przez łódzki magistrat 
przeciw redakcji „Głos Polski* za 
zniesławienie, gdyż koncesję dla 
elektrowni łódzkiej „Głos“ Polski“ 
nazwał „cuchnącym skandalem“; 
przy tej okazji rozpatrywana przez 
sąd w szczegółach historia udzie- 
lenia koncesji, oraz całkowite u- 
niewinnie redaktora „Głosu Pol 
skiego“ — świadczy o tym, jak 
jest „czystą“ sprawa elektrowni 
łćdźkiej, której niedoceniat rząd. 
zlekceważył magistrat, dzięki -róż- 


nym wpływem jak ex-ministrów 
Skulskiego i. Tołtoczki, 


Dzięki temu, iż w Sądzie Okrę- 
gowyin. publicznie prano „elektry- 
czne brudy“, nie tylko, iż sąd u- 
niewinnił redaktora „Głosu Pol- 
skiego", lecz-przewodniczący, sę- 
dzia Korwin-Korotkiewicz — jak 
donoszą pisma miejscowe — zwró 
cił się do urzędu prokuratorskiego 
z zawiadomieniem o nadużyciach, 
popełnionych przy opodatkowaniu 
nieruchomości elektrowni na rzecz 
skarbu państwa, wskutek czego 
skarb poniós! stratę 280.000 zł. 


Uważamy przeto za swój obo- 
wiązek szerzej poinformować opi- 
nię społeczną o tym skandalu, któ 
ry w rozmiarach swoich, jeżeli nie 
przewyższa, to wcale nie ustępuje 


„aferze żyrardowskiej. W -sprawie 


elektrowni łódzkiej, tak samo, jak 
w .sprawie Żyrardowa, występują 
te same osoby, a mianowicie: b, 
premier Skulski i b. minister han- 
dlu i przemysłu, Kucharski. Aże- 
by zrozumieć całokształt tej spra- 


J] wy, musimy cofnąć się do okresu 


przedwojennego. 

JAK TO BYŁO PRZED WOJNĄ. 
Towarzystwo „Elektrycznego O- 

świetlenia 1886 roku, którego 

główna siedziba była w Petersbur- 

gu, eksploatowało na terenie b. 


imperium rosyjskiego, elektrownie 


w Moskwie, w Petersburgu iw 
Łodzi, prowadząc je jako oddzia- 


ły tego Towarzystwa. Miało to być 


Towarzystwo rosyjsko-niemieckie, 
a faktycznie było wyłącznie nie- 
mieckie, gdyż obywatele rosyjscy 
byli zagorzałymi Niemcami, posia 
dającymi tylko obywatelstwo ro- 
syjskie. Olbrzymia większość ak- 
cji tego Towarzystwa była w rę- 
kach zagranicznych kapitalistów, 
niemieckich. Duży pakiet tych ak- 
cji posiadały banki berlińskie, a 


przede wszystkim Deutsche Bank. 


Personel wyższy i niższy, jak rów- 
nież zarząd danych zakładów Tes 
krutował się prawie wyłącznie z 
obywateli niemieckich, delegowa- 


nych przez berlińskich akcjonariit-. 
szy, lub Niemców rosyjskich. Tak. 
Każdy, kto miał 


było i w Łodzi. 
stosunki z elektrownią łódzką, ten 
wie doskonale, iż gniazdem haka- 


ty była również elektrownia Jódz= 
ka. Korespondencja zewnętrzna i 
prowadzenie ksiąg, 


wewnętrzna, 


załatwianie spraw  personalnyc: 


A KIEDY WYBUCHŁA .WOJNA... 

Mimo to, iż Tow. Elektrycznego 
Oświetlenia 1886 r. miało główną 
siedzibę w Petersburgu, iż zda- 
wałoby się,. że Towarzystwo to 
jest rosyjskie, to jednakże wszy- 
stkie agendy tego Towarzystwa 
na terenie imperium rosyjkiego, a 
w 'tym elektrownię łódzką, władze 
rosyjskie oddały pod przymusowy 
„sekwestr ';+wiedząc: doskonale, iż 
majątek ten w ołbrzymiej więk- 
szości należy do kapitalistów pań- 
stwa- niemieckiego. Zarządzenie to 
było spowodowane również. wzglę 
dami: strategicznymi. 

Po;wyparciu przez wojska nie- 
mieckie moskali z Łodzi, elektrow 
nia-w dalszym ciągu znajdowała 
się pod zarządem wojennym nie- 
mieckim ' „jako instytucja ' użytecz- 
ności publicznej, której dyrekto- 
rem'wojennym był major’ Riben- 
trop, a faktycznie rządy Sprawo- 
wał jeden ‘z: głównych akcjonariu- 
sży niemieckich  Blitgen. Dotych. 
czasowego dyrektora Findeisena 
iNiemey WONI do obozu  jeń- 
ców..'' 

Tymczasem wypadki toczyły -się 
szybko- poza: frontem. Przewrót 
'marcówy w Rosji oraz dojście bol- 
szewików do władzy, spowodowa- 


ło "upaństwowienie fabryk, a prze- 


de wszystkim elektrowni, jako in- 


odbywało się wyiącznie w jęzsktw| stytucji publicznej. W. wyniku po- 


niemieckim. 
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Odbito w drukami „Robotnika“, 


wyższego bolszewicy zlikwidowali 


Warszawa, Warecka rA 


wydano im tem majątek Tow; 
1886 roku, który jest poza wpły- 
wami bolszewików w państwach 
powstałych na gruzach Rosji, ' a 
przede wszystkim  Elektrownię 
łódzką, jako obeonie najcenniej- 
szy skarb tego Towarzystwa. 
Pretensje swoje stawiali pp. Ul- 


majątek Towarzystwa Elektrycz- 
nego Oświetlenia 1886 roku. Pra- 
wnie Towarzystwo przestało ist- 
nieć, pozostały tylko akcje poza 
„granicami Rosji. 


„ Po wypędzeniu okupantów rząd 
polski również wprowadził zarząd 


przymusowy nad elektrownią łódz 
ką, mianując zarządcą państwo- 
wym jednego z b, dyrektorów, dłu- 
goletniego pracownika tej instytu- 
cji, inż. Golca. Nie ulega wątpli- 
wości, iż przez wprowadzenie za- 
rządu państwowego, rząd. polski 
chciaì tym zabezpieczyć swe pra- 
wa na pokrycie naszych wierzytel. 
ności Krajowej Kasy Pożyczkowej 
oraz szeregu bezprawnych kon- 
fiskat i rekwizycji;, a zarazem ca- 
dego szeregu rabunków, popełnio- 
inych przez wojskowe władze nie- 
mieckie. na. ludności naszego: kra- 
ju. Był to jakby jeden z zastawów 
gwarantujących odszkodowanie 
wojenne. Jak również rząd polski 
przejął elektrownię „jako władza 
wstępująca w. prawa okupantów. 


CO ROBI PAN ARNDT i ULMAN 


Jako główni akcjonariusze To- 
warzystwa Elekt. Oświetlenia 1886 
roku występują pp. Arndt i Ul- 
man, ludzie sprytni i zapobiegliwi. 
Straciwszy majątek w Rosji, który 
bolszewicy upaństwowili, skiero- 


| wali wszystkie swoje wysiłki, aby 


* 


man i Arndt początkowo nieśmia- 
1o, następnie coraz głośniej i sta- 
nowcze, Magistrat poprzedni, 
chcąc się zabezpieczyć na wszelki 
wypadek, w myśl odpowiedniego 
par. koncesji, na zasadzie którego 
po upływie 15-tu lat miasto ma 
prawo wykupić Elektrownię po 
rocznym z góry uprzedzeniu — 
wypowiedział umowę, szykując się 
do wykupu ewentualnie do zmiany 
na lepsze warunki- koncesji. W 
myśl powyższego nastąpiło +osza- 
cowanie majątku Elektrowni przez 
specjalną komisję na czele której" 
stał obecny wiceprezydent p. Wo- 
jewódzki. Majątek ten oszacowa- 
no na t6 milionów franków gesi 
carskich, 

Wobec powyższego p. Arndt i 
Ulman zaproponowali magistrato- 
wi zmianę koncesji na lepszych 
warunkach dla miasta, Nie wie. 
dząc jeszcze o zniesionych ' pra- 
wach tych- panów do „własności 
Elektrowni, magistrat nawiązał: z 
nimi pertraktacje. 


Przedruk z wykupionej broszury 


